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— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie ministra 
oświecenia publicznego, w Warszawie, w dniu zU-m 
września r. b. raczył mianować naczelnika dyrekcji 
szkolnej kaliskiej, radcę kolegjalnego Teodorowicza, 
rzeczywistym radca stanu, a naczelnikowi dyrekcji 
szkolnej łódzkiej, radcy dworu Ernestowi von Ber­
em,-i udzielić order Śgo Włodzimierza 4ej klassv.
* ’    (Dz. War.)

   2 powodu rozporządzenia ministerstwa oświe­
cenia o zmianie w gimnazjach czytania greckiego 
podług pronuncjacji Rejchlina i o wprowadzeniu w niż­
szych klassach ' wymawiania Erazma, zwierzchność 
pewnego okręgu naukowego podniosła kwestję: czy to 
rozporządzenie ma być zastosowane do niższych klass, 
których uczniowie już są wprawieni w pronuncjacją 
Rejchlina; przytem' zwierzchność okręgu wynurzyła 
zdanie, że w klassach, których uczniowie najmniej 
rok już uczą się podług pronuncjacji Rejchlina czyli 
nowogreckiej, należy i nadal utrzymać ten sposób, 
a z pronuncjacją Erazma oswajać uczniów tych klass 
jedynie, aby znali zasady takowej. Mając na wzglę­
dzie, że celem powyższego rozporządzenia było uła­
twienie uczniom gimnazjów i progimnazjów wyucze­
nia się języka greckiego podług łatwiejszej pronun­
cjacji Erazma, ministerstwo oświecenia publicznego 
ze swojej strony uznaje, że dla uczni oswojonych już 
z wymawianiem Rejchlina, czytanie podług wymawia­
nia Erazma, do którego oni nie nawykli, byłoby me 
ułatwieniem, a trudnością. Zgadzając się przeto z po- 
'wyższem zdaniem zwierzchności okręgu naukowego, 
minister oświecenia uprzejmie prosi pp. kuratorów, 
aby przełożyli to zdanie do zastosowania się gimna­
zjum i progimnazjum powierzonych sobie okręgów 
naukowych, i aby pronuucjacja Erazma wprowadzona 
była w tych tylko niższych klassach, których ucznio­
wie nie uczyli się jeszcze języka greckiego i nie są 
nieznani z pronuncjacją Rejchlina. (Dz. W.)

— Przyjechali do Warszawy: dyrektor departa­
mentu policji wykonawczej Kosagomki, koniuszy dwo­
ru J. C. M. hr. Wielopolski i rzeczywisty radca sta­
nu Solin, z Petersburga;—wyjechali zaś: jenerał-ad- 
jutant Krasnokutski, do Częstochowa; jenerał-major 
Gorłow i tajni radcy: Szydłowski, do Petersburga; 
Parcow, do Brestja; rzeczywiści radcy stanu: Adamów, 
do Brestja; Pleiniew, do Petersburga; Artjuchow, do 
Biało-stoku.

— Nj.— Na wczorajszym koncercie symfonicznym, 
publiczność daleko liczniej niż na przeszłe się zgro­
madziła.

Objaw to bardzo pocieszający, bo dowodzi, że się 
pomału w tem rozsmakujemy i kiedyś będziemy się 
dobijać o bilety, które przedtem napróżno kupują­
cych oczekiwały.

Korzyści, z takiej zmiany kierunku smaku nasze­
go wypływające, trudne nawet byłyby do obliczenia. 
Bo mało tego, że zamiast lubowania się jakiemś bez- 
myślnem potpourri lub konwulsyjnie drgającą polką, 
zdolnibyśmy byli ścigać myślą ideały przez mistrzów 
nam wskazywane i zaprzątać myśl naszą, i uczucie, 
godniejszemi przedmiotami, znajdując w nich rozkosz 
rzetelna a uzacniającą. Tego mało, powtarzam. 
Wpływ"tej zmiany odbiłby się niezawodnie i w in­
nych czynnościach ducha naszego. Jużby nas wtedy 
żaden Offenbach swą sprytną, a czczą i cyniczną pa- 
piaiuną. nie olśnił i nie zhołdował. Jużbysniy sie wtedj 
przed „Magdaleną11 lub „Kobietą uciekającą przed 
pożarem11 nie zachwycali, bo pojmowalibyśmy wtedy 
całą jałowość pracy na effekt jedynie obliczonej.

Powoli, powoli wpływ ten oddziałałby zbawiennie 
i na nasze upodobanie w literaturze, a nakoniec 
i w życiu. Bo wszystko na świecie nierozenyanym 
węzłem jest połączone i wpływ sztuki na życie, dla 
którego ona istnieje, nie jest tak małym, jak się na
pozór wydaje. . . .

Zapewne większa część czytelników uśmiechnie się 
z tego, iż tak wielką wartość do koncertów symfo­
nicznych przywiązujemy, lecz uśmiech ten bynaj­
mniej na zmianę zdania naszego nie wpłynie, gdyż 
silnie przekonani jesteśmy, że restauracja, z jakiej- 
kolwiekby się strony rozpoczęła, zawsze wpływ zba­
wienny na cały organizm wywrzeć może.

Ale trąciliśmy o przedmiot zbyt obszerny, o któ­
rym rozgadawszy się, można byłoby zajść Bóg wie 
jak daleko.

Wracamy więc do rzeczy.
Otóż na samym początku koncertu wczorajszego 

zachwyceni i zarazem zadziwieni zostaliśmy wykona­
niem uwertury Meyerbeera do trajedji „Struense. Sły­
szeliśmy ją kilkakrotnie wykonywaną przez Bilsego 
i wiemy, jakiemi trudnościami jest najeżoną. Ale do 
wczorajszego jej wykonania, wykonanie Bilsego ani się 
umyło.

Cała ta fantastyczna mozaika iustrumentacji w tak 
zgodną, jednolitą a przy tem tak drobiazgowo cieniowa-



ną, całość się zlała, że już więcej wymagać nie po­
dobna.

Następująca potem symfonja (B twarde) Schumann’a 
nie ustępująca pierwszej w trudności, równie też do­
skonale była wykonaną. Ile to w tej kompozycji ory­
ginalności, a przytem jędrności, potęgi i siły! A wszyst­
kie te cechy były nietylko uwzględnione, lecz zca- 
łem wypieszczeniem uwydatnione.

Po takiej namiętnej burzy bardzo stosownie, jakby 
dla uspokojenia słuchaczy, nastąpiło „Andante re- 
ligioso11 z kwartetu (N. 21) Onslowa.

Chociaż kompozycje Onslowa nie inogą się równać 
z utworami Haydna, Mozarta lub Beethoweria, lecz 
zajmują w sztuce bardzo niepospolite miejsce. Onslow 
chociaż w późnym wieku na prawdziwego artystę się 
wykształcił, lecz daleko za sobą zostawił tych wszyst­
kich, którzy jako cudowne dzieci świat zdumiewali. 
Samoistność jego tak jest krzepką i dzielną, i w takiej 
ją czystości aż do końca dochował, że nie uległ nawet 
wpływowi Mozarta, na którego najbardziej się zapa­
trywał. Jeżeli z niego co zaczerpnął, to chyba sposób 
przedstawiania szczegółów. Chociaż w swych kompo­
zycjach nie dorównywa wielkim mistrzom w potędze 
siły dramatycznej, lub nie tak głęboko słuchacza swą 
rnelodją przenika, lecz za to jaka w nim czynność har- 
monji, co za wspaniała patetyczność! Ile to u niego 
niespodzianych zwrótów, błyskawic olśniewających, 
lecz bynajmniej nie rażących, a przytem oryginalność 
bezustanna. Cała ta massa sztucznych kombinacji, 
górująca wprawdzie nieraz nad prostotą, nie nuży 
wcale słuchacza, lecz przeciwnie, ciekawość i interess 
w nim wzbudza.

Widoczną rzeczą było, że artyści to „Adagio“ 
z prawdziwem zamiłowaniem wykonywali; mianowi­
cie oddać trzeba sprawiedliwość partji wiolonczelowej, 
że wzorowo wykonaną była, chociaż u Onslowa, któ­
ry sam na wiolonczeli grywał, instrument ten wcale 
nielekko traktowanym bywa.

„Czaty“ Moniuszki powitaliśmy z całą serdeczno­
ścią, na jaką zasługują. Wiemy oddawna, że p. Koehler 
umie je wybornie wykonywać, ale że każdemu można 
mieć własne zdanie, więc powiemy, że życzylibyśmy 
w romansie środkowym (Es twarde) trochę tempa żyw­
szego, a więc więcej namiętności. Zazdrość młodzień­
cem miotająca nie może się tak spokojnie objawiać. 
Nie myślimy bynajmniej panu Koehlerowi tem ubliżać, 
bo możemy tylko w pojmowaniu się różnić.

Pyszna uwertura z opery „Fidelio11 Beethowena go­
dnie zakończyła ten wieczór.

—  >  —  W ciągu ubiegłego tygodnia, przybyło na 
Wystawę Sztuk Pięknych kilka utworów sztuki, o nich
więc znów treściwą relację podajemy.

*  *  .

*
Z pracowni swojej na Lesznie, pan Józef Brodowski 

nadesłał nowy obraz dość znacznych rozmiarów, 
przedstawiający fragment znanej ballady „skąd ryce­
rze wracają?'1.

Artysta-malarz, myśl wielkiego poety wypowiedział 
pendzlem w ten sposób:

Lekko zamglonym, dzikim manowcem, wśród od­
wiecznych sosen, których gałęzie poplątały fantasty­
cznie swoje zielone ramiona, toczy się zaprzężony wóz 
w parę wołów z ranionemi i łupami. A przodem konni 
i piesi rycerze pędzą w jassyr zwyciężonych ze znaka­
mi krzyżackiego zakonu ua zbroicach i płaszczach.

! Nad owym zaś taborem konnych i pieszych synów 
I puszcz, gdzie jak mówi poeta: „echa grają niby gromy11, 
I wisi jasno błękitne niebo, po którein wiatr poranny, 
i pędzi niby stada łabędzi, białe obłoki . . .
| Wojowniczą te scenę, pan Brodowski oddał silnie i 
i trzeźwo. Powaga stylu dorównywa skali pomysłu, o 

wykończenie obrazu, naszem zdaniem, powinno posłu­
żyć za wzór tym wszystkim artystom, którzy nie o- 
brazy, ale szkice nadsyłają na wystawę.

W liczbie obrazów, które Towarzystwo nabywa do 
rozlosowania, zdaje nam się, że dla swoich niezaprze­
czonych zalet i obraz pana Brodowskiego zostanie wy­
branym.

W zeszłym tygodniu p. Kostrzewski nadesłał nowy 
obrazek rodzajovvy, podpisany „Podwody11.

Scena dzieje się w t lesie. Lkład jej malowniczy a 
wykonanie staranniejsze, niż zwykle.

Io tez wszystko razem sprawia, że przed obrazem 
pana Kostrzewskiego prz] stają i szukający wrażenia i 
technicznego wykonania i każdy odchodzi zadowol- 
niony.

Aut(u' y^Ęfrza „kaplicy Batorego11, wystawił znów 
mniejszych nieco rozmiarów płótno, przedstawiające
Idziego6 n awniei sze.i świątyni krakowskiej S-go

Obraz ten jest rzeczywistą ozdobą wystawy.
1 an Gryglewski, matematykę perspektywy przysło­

nił poetycznym urokiem.
*  s£

I lzybyły także przed kilku dniami na Wystawrę czte­
ry akwarelle, przedstawiające w różnych porach roku 
cztery miejscowa okolice.

Wrońsk?”1 tyCh P1'aC 0ryginalne"° wdzięku jest pan
*  *

Do odziału rzeźby nadesłali: pan Kucha,rzewski, po­
sążek z bionzu na kamiennym piedestale, przedsta­
wiający „dziewczynkę z palmą11, wcale ładny i p. Hen­
ryk Stat er „marmurową kropielnicę11, której forma 
nie ujawnia ani natchnienia artysty, ani jego mozolnej

-—Za spokoj dusz ś. p. rodziny Sagerów i Ciechanow­
skich, odprawionem zostanie Nabożeństwo żałobne 
w kościele na Powązkach, w dniu 19 b. m. we Czwar- 
tek, o godzinie Jtej z rana, na które Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, zaprasza się. — 7,886— (17,189.)

7 '  , ; i ,^USz ś. p. czworga dzieci małżonków
Mozazens/ncn, odprawionem zostanie Nabożeństwo ża­
łobne w kościele na Powązkach, w dniu 19 b. m., we 
Czwartek, o godzinie 9tej z rana, na które Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza się.

- 7 ,8 8 7 .- (1 7 ,1 9 0 .)
—  unia 16 b. m., odprawione będzie żałobne na­

bożeństwo o godzinie 11 rano, w kościele Ś-tej Anny, 
Matki N. M. P., na Krakowskiem Przedmieściu, za 
duszę ś. p. Jana Królewskiego, jako w jedenastą ro­
cznicę snnerci jego, na które to nabożeństwa pozosta­
ła  żona, wraz z córka i synem zapraszają Krewnych i 
Przyjaciół. “ — 7881— (17184)

Onegdaj zmarła ś. p. Paulina Łypaczewiczowa 
w wieku lat 44.

W dniu 13 b. m. zmarła w Lodzi, zamieszkała 
tam stale, Karolina Franzke, w wieku lat 58.



— Wczoraj o godzinie 6-tej z rana, po długiej cho­
robie, zmarł Jan Wernik, emeryt, w wieku lat 72. 
Nieboszczyk był ojcem Kazimierza Wernika, ucznia 
Szopena, znanego fortepjanisty i kompozytora zgasłe­
go przed laty kilkunastu na słabość piersiową,

— Ś. p. Jakób Rawicz Rusiecki jeometra, prze­
żywszy lat 83, zmarł dnia 2 b. m. w m. Opolu nad 
Wisłą. Od roku 1806 do 1815 służył wojskowo w sa­
perach. Porzuciwszy służbę, pracował prywatnie nie­
zmordowanie do końca swojego wieku, pomimo zgrzy­
białej starości. Pokój jego duszy. (K. L.)

— W Piątek ma być na wielkiej scenie przedsta­
wioną komedja Fredry „Śluby Panieńskie" w której 
w roli Anieli wystąpi pani Modrzejewska, a w roli Kla­
ry pani Bakałowiczowa. W przyszłą zaś środę ma 
być wznowionym dramat Brachvogl’a „Narcyz" w wy­
konaniu którego główny przyjmą udział: panie Mo­
drzejewska i Rakiewiczowa, oraz panna Marja Ła­
pińska i panowie: Królikowski, Swieszewski i Grzy- 
wiński.

— W Niedzielę zamkniętą została wystawa dzieł 
sztuki, pozostałych po ś. p. Józefie Simmlerze. Ma- 
terjalnym rezultatem powyższej wystawy jest po po­
trąceniu wydatków, kwota rs. 1299 kop. 17. Jak sły­
szeliśmy, pieniądze rzeczone uźytemi być mają na 
kilka stypendjów dla kształcących się w sztuce za 
granicą. ‘ Zwracamy jednak uwagę, czyby nie było 
stosowniej zebrany ów fundusz zwiększyć składanemi 
procentami, ku czemu zdają się odpowiedniemi listy 
zastawne lub likwidacyjne i ustanowić z niego sty- 
pendjum stałe imienia zgasłego malarza?

— Za tydzień od przyszłej niedzieli, w Salach 
redutowych, wykonane będą „'Widma" z muzyką 
dyrektora Stanisława Moniuszki. W wykonaniu tern 
udział wezmą panie: Kwiecińska, Modrzejewska i Pa- 
lińska; panowie: Chęciński i Koehler. Biletów dostać 
można w księgarniach: Gebethnera i Wolffa, Senne- 
walda i Hósicka. Cena miejsc: pierwsze miejsce nu­
merowane 2 ruble 5 kop., drugie numerowane 1 rsr. 
5 kop., galerja 50 kop. Program koncertu później po­
damy.

— Jakkolwiek wypadki utraty życia lub kalectwa 
na naszych drogach żelaznych są dość rzadkie, kto 
wie wszakże, czyby nie należało pomyśleć o założeniu 
towarzystwa ubezpieczeń na życie, do któregoby wcho­
dzili sami podróżni, podzieleni na cztery kategorje 
odpowiadające 4-em klassom powozów używanych u 
nas do jazdy.

— Magistrat miasta Łodzi, ogłosił konkurs na 
szczegółowy pomiar siedzib i territorium całego mia­
sta Łodzi, z wyłączeniem lasów miejskich, których po­
miar już jest dopełnionym. Technicy składać mogą 
deklarację do dnia 1 (13) Kwietnia roku przyszłego.

— Artystką dramatyczna pani Wiktorja Bakałowi­
czowa powróciła z urlopu.

— Od wczoraj posiedzenia Giełdy przeniesione zo­
stały do lokalu zimowego.

— Dowiadujemy się, iż pan Adam Mieczyński od 
Nowego Roku odstąpił p. Aloizemu Kuczyńskiemu au­
torowi dziełka „Traktat o przyjaźni" i innych prac, 
wydawnictwo i redakcję „Opiekuna domowego."

— Plafony mitologicznej treści pędzla Bacciarellego 
w pałacu prymasowskim zwanym, zdjął w tych dniach 
fotograficznie zakład Beyera.

— Donieśliśmy niedawno o świeżych malinach

w tych dniach w ogrodzie, przy ulicy Grzybowskiej, 
pod Nr. 1039 lit. a , zbieranych, z któremi nawet ga­
łązka złożoną została do oglądania w naszej Redakcji. 
Otóż gałązek takich jest mnóstwo w pomienionym o- 
grodzie z owocem bądź już dojrzałym, bądź jeszcze 
zielonym. Po zerwaniu takiej gałązki, wstawia się ją  
w wodę, w którą nasypany jest niezbyt miałko tłuczo­
ny węgiel, a owoc zielony w kilka dni dojrzeje i sma­
kiem, a nawet zapachem równy jest zupełnie owocowi 
letniemu.

— Z okazji dzieła dramatycznego „Józef w Egip­
cie", w teatrze izraelskim przedstawianego, wspomnić 
możemy, iż przed przeszło pół wiekiem na scenie 
warszawskiej, grywaną była opera pod tym tytułem, 
z muzyką Mćhula. Opera ta bardzo była lubiona, 
śpiew Józefa, którego początek był następujący:

„Jeszcze byłem chłopiec młody,
Lat czternaście ledwo miałem;
Żadnych ludzkich zdrad nie znałem 
I pasłem rodzinne trzody.
Raz w dalekie Sychem niwy,
Gdy nam kozy zbiegły z drogi;
Poszedłem z braćmi bez trwogi,

* Bo wszystkim byłem życzliwy" i t. d.
Opera ta po raz pierwszy wystawioną była dnia 27go 
lutego 1812 r.

— Znana z przekładu pomieszczonego w „Kłosach" 
powieść Marlitt’a: „Tajemnica Starej Panny", przero­
bioną została dla sceny, i przedstawianą już była 
z powodzeniem na jednym z teatrów berlińskich.

— Nieraz zwracaliśmy uwagę na wzrost miasta 
w okolicach Nowego-Swiata. Główna ta ulica nieda- 
wnemi czasy, była tylko miejscem zamieszkania osób 
zamożniejszych, które utrzymując swoje ekwipaże 
w punktach środkowych, zaopatrywały się w przed­
mioty, jakie przemysł i handel dostarczają. Obecnie 
większa część mieszkań parterowych przerabia się na 
sklepy, a nowo pobudowane domy, stosowne do tego 
otrzymują urządzenia. Takim sposobem, w tej stro­
nie miasta założono kilka sklepów galanteryjnych, o- 
wocarni, a w tych dniach w nowo pobudowanym do­
mu, obok kamienicy p. Burgera, otworzono okazałą 
cukiernię.

— Co raz więcej nauka muzyki jest ułatwianą. Obec­
nie w Lipsku p. Wojciech Hawski, wydał melodje na 
dziecięce instrumenty, mianowicie na trąbkę chroma­
tyczną, flecik i t. p. Pod każdą nutą są liczby, odpo­
wiadające tonom instrumentu, tak , że gdy dziecko 
nie zna nut, może wygrać melodję stosując się do liczb. 
Nuty takie widzieliśmy już w Warszawie.

—  S p ra w o z d a n ie  z e s z ło  t y g o d n io w e  G ie łdy  I V a r s z a w -  
sk ie j .  Kuch w papierach publicznych w tygodniu ubiegłym  
cokolw iek był w iększy od ruchu tygodnia poprzedniego. L i ­
sty  zastaw n e kapow ano z rożnem  powodzeniem , zn aczn ieje-  
dnak więcej serji pierwszej jak  drugiej. Kursa obydw óch se- 
rji do potowy tygodnia  znacznie się  podniosły, w końcu j e ­
dnakże tylko się  podw yżka listów  pierwszej serji o % 2| 
>/„%  (z 8 4 ’/;, S35/» na 84 ’/ , , ,  8 3 ” / , , )  utrzym ała, zostaw ia­

ją c  kurs drugiej serji na w ysokości tygodnia p oprzedn iego. 
L isty  likw idacyjne codziennie w w iększych naw et sum ach  
były  kuoow ane, mimo to wym agana przez ofiarujących pod­
w yżka kursu n ie daia się przeprow adzić i  ledw o się kurs 
tygodnia poprzedniego utrzym ał (C8*/3. 68). K ilka snmm o- 
bligów  skarbu, p iątej p ożyczk i S tieg litza  i b iletów  banku  
Cesarstwa sprzedano po nieco n iższych  kursach; czteropro*  
centow e m etalik i przeciw nie ciągle były  poszukiw ane, ale nie 
dostarczane. P ożyczk ę prem iow ą pierwszej em issji p łacono o 
V2, 3/*°,o wyżej kursu zeszłotygodn iow ego, a tem sam em  w y­
ż e j-n a d  k lirsa  berliń sk ie i  petersburgskie;. mimo to  . summy



na sprzedaż w ystaw ion e n ie były ani liczne, ani w ielk ie. 
Sztuk  drugiej em issji darem nie poszukiw ano, bo n ie  było  
sprzedających. Z akcji kolei żelaznych  zakupiono parę sum  
b ydgoskich  po kursach zesz łeg o  tygodnia; w ogóle jed nak że  
n ie b y ły  tak  poszukiw ane ja k  poprzednich tygodni, a że  
w łaśc ic ie le  znów  nie napierają się  bardzo do sprzedaży, w ięc 
kurs s ię  utrzym uje jednostajny. A kcje terespolsk ie  cod zien ­
n ie  były  poszukiw ane, n iew ie lk ie  w szakże sum m y bywają o- 
fiarow ane, w ięc kurs ich  też  s ię  siln ie  utrzym uje, stosując  
s ię  do berlińsk ich  i petersburgskich; w końcu tygodnia je­
d n ak że o '/ ,%  się  obn iży ł. Akcji fabryczno-łodzkich zjaw iło  
s ię  znów  k ilka tysięcy  rubli, k tóre w zięto  po kursie dosyć  
podw yższonym . N a akcje w arszaw sko-w iedeńskie n ie było  
am atorów , chociaż kilka razy b y ły  ofiarowane. (G. H .)

—  Właściciel domu Nr 2452, przy ulicy Nowolipie, 
którego poseśsja uległa pożarowi, jak o tem  wczoraj 
donosiliśmy, oblicza straty na rs. 800, lokatorzy zaś, 
których nieruchomości nie były ubezpieczone, ponieśli 
szkody na rs. 580. Dla wykrycia przyczyny pożaru, 
zarządzono przez policję dochodzenie.—W zeszłą so­
botę, Antoni Kleszcz, w więzieniu karnem osadzony, 
nagle zmarł; zaś w dniu onegdajszym, Konstancja 
Malinowska, lat 41 licząca, pod Ńrem 702 zamiesz­
kała, nagle zmarła; nadto, nocy upłynionej, o godzi­
nie lej, dostrzeżony został przez policję, na ulicy 
Wróblej chory, niewiadomy jeszcze z nazwiska czło­
wiek, lat około 70 mieć mogący, który w drodze do 
szpitala Dzieciątka Jezus życie zakończył. — Ignacy 
Psarski, dymissjonowany żołnierz, przechodząc przez 
ulicę, upadł i złamał sobie prawą nogę, w skutek 
czego, odesłany został na kurację do szpitala Sgo 
Rocha. (Gaz. Polic.)

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! Ucieszony je­
stem myślą; Zakładu taniego a zdrowego pożywienia. 
Zakłady takie będą bardzo na czasie. Posyłam na 
jedną akcję rs. 3, z oświadczeniem, że chętnie wezmę 
udział, choćby na dziesięć takich zakładów. Życzył­
bym tylko, ażeby wyraz garkuclinia, jako trochę nie­
przyjemny w brzmieniu, był zastąpiony innym, czyniąc 
zaś wniosek, ażeby akcje były 4° procentowe płatne 
półrocznie z dołu jedzeniem w zakładzie. Nic bowiem 
milszego jak pomoc, nie w postaci jałmużny. A. P.

— W niedzielę wieczorem złożono w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego14 zgubioną na ulicy Senator­
skiej, około sklepu Gallego, zwitkę papieru grubego i 
bibułkę angielską, którą tamże za udowodnieniem o- 
debrać można.

(Art. nad.) Panie Redaktorze! Wyczytawszy 
w piśmie Twojem o nieszęśliwej matce, która będąc 
obarczoną dziatkami, potrzebuje jeszcze rs. 40 na wy­
płacenie się za maszynę do szycia, śpieszę z dorzuce­
niem małego datku w ilości kop. 50. Niech tak każdy 
czytelnik Kurjera dorzuci po kilka kopiejek, niech 
każdy wstrzyma się choćby tylko na chwilę od jakiej 
przyjemności, a niewątpliwie przyczyni się" nie zwię­
kszając swoich wydatków domowych, do ustalenia by­
tu nieszczęśliwej rodziny, która przy najcięższej nawet 
pracy, nie zdoła uchronić się od nędzy, jeśli nie będzie 
miała dostarczonych sobie środków zarobkowania.

— Z powodu pojednania się w sprawie panów P. 
i N., w wydziale 2-gim sądu spornego, pan N. złożył 
na moje ręce rubla jednego na szpital starozakonnych, 
który przy niniejszem składam.— Józef Rejchmann.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" 
odL.W.|składka groszowa dla biednych, podług uznania 
Redakcji;— od Stasia D. kop: 50, dla Gołębiewskiej;— 
rs. 1 k. 20 złożone d- 8 b. m. dla Marszałkowskiej, od

M. L, wręczone tejże, a przez pomyłkę dotąd nieo- 
głoszone.

•— Piszą nam z Radoma pod dniem 15go bieżą­
cego miesiąca i roku. Po wyjeździe do Lublina truppy 
dramatycznej p. Ratajewicza, która dała w Radomiu 
24 reprezentacji, a w tej liczbie cztery razy operetkę 
„Dziesięć cór na wydaniu," przez parę tygodni głu­
cho było w naszem mieście. W tych dniach dopiero 
zjawiło się na rogach ulic ogłoszenie, że teatr F ran­
ciszka Rappo. w przejeździe z Warszawy do Wrocła­
wia dawać będzie widowiska. Jakoż wczoraj odbyło 
się pierwsze, a dziś zapowiedziane jest drugie przed­
stawienie.

Donoszą z Suwałk, że w początkach Grudnia 
r. b., tamtejsi artyści i amatorowie mają zamiar dać 
koncert w m. Kalwarji. Dochod z tego koncertu bę­
dzie użyty na wsparcie biednych rodzin w Marjampolu, 
dotkniętych przed parą miesiącami pożarem, który 
zniszczył większą część tego miasta. Cel koncertu i 
znana gotowość do ofiar w podobnych wypadkach 
tamtejszych mieszkańców każą się spodziewać, że licz- 
na publiczność salę salę koncertową zapełni. — J. R.

Z nietania-.—Ważnym warunkiem w kwestji żywo­
tnej, jest dla mieszkańców miasta woda. Otóż nasz Wie­
luń tak niefortunnie jest pobudowany, że żadna rzeka 
oprocz strugi Olesi (2 wiorsty na szosę od miasta) 
metylko że nie przerzyna takowego, ale nawet nie płynie 
w sąsiedztwie. Najbliższą rzeką jest W arta o kilkana­
ście wiorst, a może i więcej płynąca. Wszelako nie 
możemy się uskarżać na zupełny brak wody. Kilka 
zrodeł w samem mieście wytryskających, dają bardzo 
smaczny i czysty napój. Pod kierunkiem architekta i 
inżyniera p. lerdynanda Konopackiego, wyrestauro- 
wane zostało z funduszów miejskich, główne źródło 
wprost ogrodu spacerowego i miejscowego szpitala- do­
robiono rurę metalową (miedzianną), pobielaną we­
wnątrz, kran mosiężny, tak, że każdy odkręciwszy 
ręką, może z łatwością czerpać wodę na swoją potrze­
bę, t. j tyle, ile mu się podoba. Słychać tu z pewnych 
danych, ze w Wieludmu wyanszlagowano summę, i 
przyszłej wiosny przystąpią d0 wyłożenia chodników 
w rynku i celniejszych ulicach szlązkim kamieniem 
granitowy m lub asfaltem, a również zajmą się przebru- 
kowamem kilku ulic. Komniunikacje (drogi) w roku 
przyszłym także mają być ulepszone przez budowanie 
szosy z pięciu wjazdów do miasta w kierunku często­
chowskim, dotąd 10 wiorst źwirówki na głównym trak­
cie zrobiono, co niemało przyczyni się do ożywienia 
handlu, przemysłu i dowozu potrzebniejszych artykułów 
z Marsza wy. Stan sanitarny naszego miasta, jest do­
syć zadowalający, oprócz katarów żołądka i chorób 
u dzieci, głównie zaś szkarlatyny (która już ustała). 
Inne słabości są mało znaczące. W dniu 13 b. m. mie­
liśmy pieiwszy mroź i nieco śniegu, deszcze prawie 
ciągle przez tydzień tu padały. J. Ły.

T  ^  listy zmarłych za granicą, czytamy, zakończyli 
życie: w Londynie Błażąj Sierpiński lat 68; w Marśylji 
Karol Honniann; w Evreux Siedlikowski Wincenty; 
w Beaumot-Koge Kacper Górski; w Paryżu Damazv 
Lagiewski; w Zurich Cyprjan Tabeński.

— w 1 oznanm w pierwszym ogródku tego roku po 
raz drugi obecnie dojrzały maliny, a z Berlina dono­
szą, że Widziano w tym czasie w ulicznym wirydarzy- 
ku, na którejś ulicy kwitnące róże, żółte i czerwone.



  W sejmie prazkim złożono petycją 132 druka­
rzy i księgarzy, o zniesienie stempla do gazet.

  Dnia dzisiejszego przedstawią w Krakowie po
raz pierwszy trajedję Szekspira w 5 aktach, przero­
bioną dla sceny według tekstu używanego w teatrze 
cesarskim w Wiedniu, p. n. „Romeo i Julja.“

— Towarzystwo rolnicze w Piasecznie pod Chełm- 
w Prussach Zachodnich postanowiło założyć bank wło­
ściański.

— Seweryn Trąmpczyński umarł d. 13 b. m. w Ra­
ciborzu.

— Szereg teatralnych przedstawień amatorskich 
w Krakowie tej zimy, rozpocznie w tych dniach teatr 
amatorski.

— Wczoraj, mularz spadłszy z dachu domu Nr 1253, 
na miejscu śmierć poniósł.

— Do przejrzenia w Redakcji znajduje się Wykaz 
Listów Zastawnych, okresu Iligo, serji lej, w dniach: 
19 i 20 września (1 i 2 października) r. b. wyloso­
wanych, oraz wszystkich Listów Zastawnych i Kupo­
nów okressu Ulgo, w miejsce których, duplikaty wy­
dane już zostały, jak niemniej wszystkich Listów Za­
stawnych i Kuponów tegoż okressu [zakwestionowa­
nych, w miejsce których duplikaty są żądane. Pre­
numeratom „Kurjera Warszawskiego" na prowincji, 
w razie zgłoszenia się listownego do redakcji, wykaz 
ten bezzwłocznie przesłany zostanie. ____

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Depesza z Hawanny, nosząca datę 27 października 

donosi, że nad rzeką Contramaistre, stoczono bitwę 
pomiędzy wojskami regularnemi i powstańcami. Osta­
tni zostali pobici, stracili mnóstwo koni i 3 jeńców. 
Zabitych i rannych unieśli z sobą.

Depesza powyższa nie mówi ani słowa więcej, a to 
co zawiera w sobie, nie jest dostatecznem, ażeby dać 
dokładne wyobrażenie o rzeczy. Dzienniki amerykań­
skie zamieszczają korrespondencje, występujące w o- 
bronie powstania kubańskiego i nadają mu całkiem 
inne znaczenie, aniżeli telegramy dochodzące nas bez­
pośrednio z Hawany. Według tych korrespondencji, 
zaburzenia obecne mają zupełnie inny powód, dawniej­
szy i ważniejszy, aniżeli rabunek. Sprzysiężenie odno­
szące się do epoki, o wiele poprzedzającej upadek tro­
nu Izabelli, knowanem było w celu ogłoszenia nieza­
wisłości wyspy Kuby, a spiskowi, którzy mieli swoich 
stronników i ajentów w Hiszpanji, liczyli na wojnę do • 
niową, ażeby powstać na wyspie, podczas gdy we­
dług ich przypuszczenia, siły zbrojne armji i mary­
narki hiszpańskiej, będą miały dość do czynienia 
w kraju.

Szybkość rewolucji, dokonanej bez rozruchów i 
walki, pomieszała szyki sprzysiężonym, którzy za­
wahali się w chwili wykonania swych zamiarów, 
widząc, że będą mieli sprawę z całem wojskiem hisz- 
pańskiem. Ruch obecny jest zatem tylko częściowem 
zaburzeniem, które w obecnych okolicznościach nie 
ma najmniejszej szansy powodzenia.

Bądź co bądź, jeżeli wierzyć można temu wyjaśnie­
niu dzienników amerykańskich, dość było tyle opo­
ru i mniejszej niż obecnie jedności w Hiszpanji, a 
posiadanie Kuby wisiało tylko na włosku. Nie wiado­
mo dokładnie jakie sprężyny były tu w ruchu, kto 
miał dać broń i pieniądze, na kim opierał się spisek,

skąd wiał duch ożywiający go: wnosić jednak należy, 
że sprzysiężeni nie wszyscy byli na Kubie i nie wszys­
cy byli hiszpańskiego pochodzenia.

Okólnik jenerała Prima, odpowiadając na żądanie 
powiększenia załogi, z jakiem wystąpili prawie wszys­
cy jenerał-kapitanowie prowincjonalni, odmówił im 
dając za przyczynę, że rząd liczy na poparcie rozsą­
dnej większości narodu, i że żądane powiększenia za­
łóg pociągnęłyby za sobą konieczność bardzo zna­
cznego powiększenia liczby wojska nad tę, jaką kraj 
ponosić jest obowiązanym. Okólnik ten zapowiada 
scentralizowanie dostatecznej siły zbrojnej w Nowej 
Kastylji, skąd dzięki kolejom żelaznym i telegrafom, 
będzie się mogło przenosić wszędzie, gdzie okaże się 
jej potrzeba.

„Gacetta" oznajmia, że podpisy na pożyczkę wy­
nosiły w dniu 11 b. m. w Madrycie 3,009,800 escu­
dos (talarów), a według wiadomości nadeszłych z pro­
wincji wynoszą tamże 1,492,800 escudos. Rada kassy 
uwolnień od wojska podpisała na 2,464,600 eskudos. 
„Impartial twierdzi, że w d. 11 b. m. minister skar­
bu na posłuchaniu udzielonem bankierom, dał co do 

! pożyczki najpomyślniejsze objaśnienia, zapewniając 
ich, że procent od takowej nie będzie ulegał podat­
kowi 5%-

Z „Kolońskiej gazety" dowiadujemy się o śmierci 
redaktora „Siecle", zacnego Havin’a, urodzonego w r. 
1799. Pod nim to dziennik ten wzmógł się niesłycha­
nie i stał się jednym z najpopularniejszych i najwię­
cej czytanych francuzkich dzienników.

Angielski minister spraw zagranicznych, w mowie 
lnianej do swoich wyborców, osłabił znakomicie naj­
świeższe pokojowe zapewnienia prezesa rady mini­
strów, wystawiając przyszłość Europy, jako zakrytą 
nieprzejrzaną zasłoną, (a któraż przyszłość nią nie 
jest?) i ukazywał na grożące widmo przesilenia na 
Wschodzie. „Prussy" mówi lord Stanley" nie mają 
powodu do wojny, ponieważ kierownictwo zjednoczo­
nych Niemiec niezawodnie im się dostanie, prawem 
naturalnego dziedzictwa. Na zjednoczenie to prawdo­
podobnie Francja dziś jeszcze nie zezwoli, ale fran- 
cuzcy ludzie stanu zaczęli już poznawać jego nieuni­
knioną konieczność i nieszkodliwość takowego dla 
Francji. Większość fraucuzkiego narodu ma pokojowe 
usposobienie. Cesarz Napoleon wie o tem, i jeżeli do 
wojny tylko jeszcze przez dwa lata nie przyjdzie, to 
nastąpi częściowe rozzbrojenie i trwała spokojność 
zapewnioną zostanie. Anglja ku temu z całych sił do 
pomagać będzie, ale zawsze w pewnych, stale okre­
ślonych granicach. Kwestja lukseinburgska przedsta­
wiała interwencji angielskiej wyjątkową sposobność 
szczęśliwego odwrócenia wojny, ale podobne wmie­
szanie się Anglji nie może stanowić reguły. Polityką 
Anglji i nadal będzie utrzymanie dobrych stosunków 
wszechstronnie, bez krępujących swobodę jej działania 
przymierzy.

W Wiedniu, ministerstwo odniosło tryumf najzu­
pełniejszy. Rejchsrat przyjął w  ostatn im  odczytaniu 
większością stu ośmnastu głosów, przeciwko dwudzie­
stu dziewięciu, prawo o armji, zgodnie z wnioskiem 
kommissji przy wielu bardzo małoznacznych popraw­
kach. Rząd austrjacki zatem, otrzymał nietylko żąda­
nych 800,000 ludzi, ale nadto gwarancję, objętą 13-m 
artykułem wniosku do prawa, że liczba ta nie będzie 
mogła być zmniejszoną, nawet uchwałą rajchsratu, 
przez ciąg lat dziesięciu.



Propozycje gabinetu wiedeńskiego, w przedmiocie 
miasta Fiume zostały przyjętemi. Deputacja mająca 
załatwić tę sprawę, składa się z czterech węgrów, 
czterech kroatów i czterech mieszkańców m. Fiume.

„Journal des Dćbats“ dowodzi w wstępnym arty­
kule, że mnogie fakta dowodzą z dniem "każdym co­
raz więcej, iż Bawarja ożywiona jest uczuciami nie- 
bardzo sprzyjającemi zlaniu się Niemiec południowych 
z północnemi.

Dwa telegramy z Wiednia na nowo starają się roz­
powszechnić popłoch w przedmiocie sprawy mołdo- 
wołoskiej. Pierwszy z nich donosi, że rząd rumuń­
ski zamierza ogłosić w Bukareszcie w d. 15 Grudnia, 
zupełną niezawisłość księztw naddunajskich, według 
drugiego, miano zawiązać układy pomiędzy mocar­
stwami w celu zmiany artykułów 22, 25 i 27 traktatu 
paryzkiego, wyłączających wszelkie wmieszanie się 
jakiegokolwiek mocarstwa w sprawy rumuńskie.

W Atenach rozpuszczono pogłoskę, że ludność 
chrześcijańska na wyspie Kandji została w pień wy­
ciętą. Najświeższe atoli odebrane stamtąd wiadomości; 
w celu przeszkodzenia rodzinom kandjockim, znajdu­
jącym się jeszcze w Grecji, do powrotu na ziemię oj­
czystą. ' j

Parlament grecki zamknął swe posiedzenia uchwa­
leniem budżetu, przy bardzo słabej większości, co 
świadczy^ o niezbyt godnem zazdrości położeniu gabi­
netu ateńskiego. Prowincje okazują coraz to bardziej 
burzliwe usposobienie, a finanse coraz to w smutniej­
szym stanie.

Nowiny nadeszłe z Brazylji donoszą, że stanowi­
sko w jakiem Lopez oszańcował się, jest niezdobytem, 
i że sprzymierzeni wahają się z uderzeniem na niego.

Po mowie inauguracyjnej w Buenos Ayres, p. S&r- 
miento, prezydent rzeczypospolitej argentyńskiej o- 
świadczył się za dalszem prowadzeniem wojny. Po­
dług innej wersji (przez ajencję Reutera), miał oświad­
czyć się za przymierzem z Brazylją. Armia brazylij­
ska stoi pod Angostura. Paragwajczycy pod Angostura 
ciężką ponieśli porażkę i stratę 379 ludzi, w zabi­
tych lub rannych. Eskadra podpłynęła pod fortyfika­
cje Angostury, a attak na Viletta nieuchronny. Lopez 
kazał rozstrzelać swych dwóch braci Benigno i Henan- 
cio.

Minister Stanów Zjednoczonych w Paraguay, przy­
był do Rio-Janeiro o. 24 z. m.

(Nordd. Allg. Ztg., N. Pr. Ztg, Schl. Ztng, Ind. 
Belge, Le Nord., Journ. des Dśb;, La France,)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 16 Listopada, godz. U  w nocy.

Paryż 16. —  Listy z Madrytu donoszą, że 
władze w Murcji ogłosiły rzeczpospolitą.

Londyn 16.—Tutejsze przedwstępne wybory 
do Parlamentu przeszły spokojnie, ale bez re­
zultatu, bo takowe poddane będą pod imienne 
głosowanie, które ju tro  nastąpią.

—  — -------
ROSSINI.

W dniu 14 b. m , zmarł w Passy pod Paryżem Joa­
chim Rossini, w wieku lat 76.

Rossini należał do najznakomitszych tegoczesnych 
kompozytorów i ściśle był spojonym z epoką, w któ­

rej tworzył i ze społecznością dla której pisał. Z tego ; 
też względu on wraz z Bethowenem, jest najwybitniej­
szą i najbardziej wpływową indywidualnością muzy­
czną pierwszej ćwierci naszego wieku.

Rossini urodził się dnia 29 Lutego 1792 r. w Pessa- 
| ro, w Romanii, (dawnem dziedzictwie papieżów). Oj­

ciec jego był wędrownym muzykiem, a matka śpiewa­
czką.

W dziecinnym już wieku Joachim występował wraz 
z matką na teatrze w Bolonii.

Zawód kompozytorski rozpocząwszy utworem pod 
tytułem: „II pianto d’armonia44, napisał kilkadziesiąt 
oper, z^powodu których najpopularniejszemi są: „Wil­
helm 1 ell“, „Cerulik Sewilski11, „Kopciuszek14, „Wło- V 
szka w Algierze44, „Semiramida44, „Mojżesz44 i „Ottelo44, 
oraz słynne „Stabat Mater44.

W roku 1829, Rossini opuścił Włochy i zamieszkał 
stale w Paryżu, zkąd czasami jedynie wyjeżdżał do 
Bolonii.

W Paryżu salon Rossiniego był istną Mekką, tam 
bowiem każdy niemal muzyk, pragnący uznania, przy­
bywał z hołdem dla maestra i pierwszemi pracami do 
wypróbowania.

I Autor „Cerulika Sewilskiego44 słynął z trzech rze­
czy : z apetytu, ucinkowości i miłości bałwochwalczej 
dla swojego talentu. Mnóstwo też o nim krąży aneg­
dot, z których zapewne niezadługo jaki zdolny biograf 
ułoży kilka tomów.

Najświetniejszym dowodem rozumu Rossiniego, by­
ło to, że przeczuwszy zwycięztwo na polu muzyki 
szkoły Mayerbera i Verdego, umilkł w porę i posta­
nowił jedynie z ironicznym uśmiechem słuchać tych, 
jak je nazywał: hałasów muzycznych.

Rossini pozostawił żonę, która w ostatniej chorobie * 
nie odstępowała od jego łoża i dość znaczny majątek.

BARON JAMES ROTSZYLD.

j  Zmarły świeżo baron James Rotszyld, był piątym 
i ostatnim z synów Mejera frankfurckiego, który jak 
wiadomo, był założycielem wielkości rodziny '

Od roku 1812 mieszkał w Paryżu, a w kilka lat 
później uzyskał od cesarza austrjackiego tytuł gene­
ralnego konsula, który aż do śmierci piastował.

Rola Jakoba finansowo polityczna, rozpoczęła się 
już za restauracji, w wydawaniu bowiem miljardu 
indeinnizacji emigrantom i innych operacjach finan­
sowych czynny brał udział.

Wówczas uzyskał on już miano bankiera królów 
i króla bankierów.

Od roku 1830 z rozpoczęciem panowania Ludwika 
łilip a  czynność jego się zdwaja. Zakładanie coraz i 
nowych kolei żelaznych, nastręcza mu pole do ko­
rzystnych operacji. Żadne wówczas znaczniejsze finan­
sowe przedsiębierstwo, nietylko we Francji, ale w Eu­
ropie nie mogło się obejść bez niego.

Pomimo świadczonych licznie przez Iiotszylda pu­
blicznych jałmużn, skutkiem głodu powstałego z nieu­
rodzaju w roku 1847, oraz nastąpionych wówczas 
wypadków politycznych, stał się on celem nienawi­
ści klassy uboższych i w roku 1848 zamek jego Su- 
resnes został zrabowany do szczętu. Pomimo tego, 
Rotszyld nie ruszył się z Paryża, a otiarowawszy 
wdowom i sierotom, poległych lutowych 50,000 fran­
ków', odzyskał dawniejszą popularność.

Po wstąpieniu na tron Napoleona Illgo, Rotszyld



rozpoczął znowu na wielką skalę szereg operacji finan­
sowych, znajdując jednak już tym razem licznych 
i możnych współzawodników, drugie bowiem cesar­
stwo dopomogło skutecznie do dźwignięcia się kolo­
salnych fortun.

Ozdobiony tytułem barona, wielkim krzyżem legji 
honorowej i licznemi orderami zagranicznemi, James 
Kotszyld korzystając ze stosunków swoich z dworem 
francuzkim, był prawdziwym dobroczyńcą współwy­
znawców, jego bowiem kosztem i staraniem wzniosło 
się we Francji mnóstwo zakładów publicznych, po­
między któremi, główne trzyma miejsce wielka bo­
żnica i szpital żydowski, nazwiskiem założyciela 
Uczczony. •

Był to człowiek wielce miłosierny, świadczył jał­
mużnę obficie i umiejętnie, obrachowano, że otrzy­
mywał w przecięciu na dzień, co najmniej 200 prosb
0 wsparcia i pożyczki.

Sztuki piękne znajdowały stale w Jakóbie Rotszyl- 
dzie silnego orędownika. Posiadał on najpiękniejsze 
może we Francji zbiory i galerje, a u stołu jego 
zgromadzały się nieraz wszystkie znakomitości nau­
ki, sztuk i piśmiennictwa.

Rozpowiadano o nim mnóstwo anegdot, a zręczny 
dowcip, którym się umiał wywinąć z trudnego nie­
raz położenia, jednał mu zwolenników pomiędzy fran­
cuzami, lubiącymi ten rodzaj broni obosiecznej. Rot- 
szyld miał zawsze i na wszystko gotową odpowiedź, 
a kiedy nie chciał naruszyć kassy, zastawiał się do- 
wcipnem słówkiem.

Wspólnik jego i syn Edmund Rotszyld, naturali- 
zowany w roku 1848 jako francuz, ożenił się z córką 
Lionela Rotszylda (londyńskiego), i obecnie zapewnie 
obejmie dyrekcję domu.

— W przyszłą Niedzielę o godzinie lej z południa, 
w Sali Resursy Obywatelskiej, będzie miał miejsce po­
ranek deklamacyjuo-muzyczny, w którym główny udział 
przyjmą: w części deklamacyjnej pani Modrzejewska, 
oraz panowie: Królikowski i Swieszewski, a wczęści 
wokalno-muzycznej panna Kwiecińska i panowie Fille- 
born i Dulęba. Dochód z powyższego poranku, współ- 
koledzy przyrzekli złożyć w ofierze panu Włady­
sławowi Swieszewskiemu, za trudy kilkunastoletniej 
jego pracy scenicznej, nie wątpimy, więc, że i mi­
łośnicy sceny, poprą ową myśl, i licznem zebra­
niem się. Biletów nabyć można w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego, “ w składzie papieru K. Wojczyńskie- 
go przy ulicy Wierzbowej, oraz w księgarniach G. Ge­
bethnera i Wolffa, Sennewalda, Kauffmanna, Hosicka
1 cukierni Kocha na Krakow.-Przedmieściu i w dzień 
poranku w kassie przy wejściu do sali Resursy. Bliż­
sze szczegóły i programm w właściwym czasie po­
damy.

ka zakładu, pod firmą: „Pracownia ubiorów i strojów 
damskich, Walentyny J .“, zawiadamia łaskawe swoje 
protektorki w Warszawie i na prowincji zamieszkałe, 
że w roku bieżącym, po powrocie z zagranicy, zaopa­
trzyła swój zakład w najświeższe modele i fasony pa- 
ryzkie, oraz w artykuły mody z pierwszorzędnych fa­
bryk francuzkich, tak dalece, iż przy dostatecznej li­
czbie uzdolnionych panien, wszystkie obstalunki śpie- 
sznie i starannie wykonać jest w możności. Pracownia 
istnieje jak dawniej przy ulicy Leszno w domu W. No­
wickiej, trzecim od rogu ulicy Przejazd. — 7857— 

— Czyniąc zadosyć licznym zapytywaniom Szano­
wnych Kupujących, mam honor zawiadomić niniej- 
szem, iż nadszedł świeży transport najnowszych towa­
rów, stosownych na teraźniejszą porę roku, jako i na 
nadchodzącą zimę, jako to : Barchanów, Piki, Brilan- 
tin, Kaftaników trykotowych i kaszmirowych, Szali 
wełnianych męzkicli, oraz jedwabnych Krawatów 
męzkich jako i damskich, Szkarpetek wełnianych i 
nicianych, Szaliczków dziecinnych, Kołnierzyków i 
Mankietów, etc., do mego nowo-otworzonego Maga­
zynu Płótna, prawdziwego lnianego, nakryć stoło­
wych, oraz gotowej bielizny męzkiej i damskiej, przy 
ulicy Długiej, w hotelu Niemieckim, Nr. 584 istnieją­
cego, wszystko to po jak najumiaykowańszych ce­
nach. Z czem mam honor polecić się Szanownej Pu­
bliczności. — S. LilienthaL (2— 10) — 7780—(17025)

D O N IE SIE N IA .
F1BKVK.I

C U K R Ó W  i C Z E K O L A D Y ,
Nowy-Świat R r  1299/800, nowy N r 40, 

poleca w najlepszym  gatunku
Ł l P l U i l  K A K A O

po Kop. 2 0  funt, 
k tó re  są zalecane przez PP. L ekarzy  dla cierpiących na 
choroby piersiowe. K Iloiwadowilil

(1—3) — 7S84— (17187)

5E2H

Redaktor, W. Szymanoicski.

— VTdniu dzisiejszym wyjechał za granicę p. M. J- 
Augustynowicz, właściciel składu zegarów i zegarków, 
w domu Bayera, róg Królewskiej ulicy i Krakowskiego 
Przedmieścia, do Niemiec, Szwajcarji i Francji, w celu 
zakupienia nowego zapasu towaru i przyswojenia sobie 
najnowszych na polu zegarmistrzowskiem ulepszeń i 
wynalazków, które za powrótem do kraju, w życie 
wprowadzić zamierza. —7855—

— Walentyna Jeziorkowska, wdowa po ś. p. Igna­
cym Jeziorkowskim, Obrońcy Prokuratorii, właściciel­

1I
i
i

IWA Ci A HXETJELIA
Temi dniami otworzonym został

Skład W in  i T o w a r ó w  Kolo- 
njalnych

pot! f i r m ą :

T. CICHOCKI i J. PURW1N,
przy ulicy Długiej, Nr 489 (nowy 19), w tem  samem 
miejscu, gdzie istn ia ł podobuyż handel M Segedego. 

Rozpoczynający swój zawód nowo-nabywcy, zaopa­
trzyli się we wszelkie gatunki W in  czerwonych i 
białych, od najprzystępniejszych do najwyższych 
cen, oraz w W i na Szam pańskie z najsłynniejszych 
domów handlowych; P orte r i Piwo angielskie, C u ­
kier, Kawę i wszelkiego rodzaju towary, w zakres 
podobnego handlu wchodzące, k tó re  po najurfiiarko- 
waószych cenach sprzedają 

W yborny kucharz  przyrządza sm aczne śniadania, 
k tó re  w pokojach nowo odświeżonych Szanownym 
Gościom podadane będą (1—3) — 7851—(17.1831



R h. 1 n ttg rody .
W  dniu 16 b.m. o godzinie io '4  rano, w prze- 

jcździe przez ulice: Krakowskie • Przedmieście, 
Nowy Świat i Aleję Jerozolimską, do Kolei War- 

szawskn-Wiedeńskięj, zgubioną została l i a i ą ż U a  t l o  N’n -  
bożeón tw a z Obrazkami, w czarnych okładkach, z Kla­
merką stalową, na okładce litery A. K Łaskawy Znalazca 
raczy oddać do Zakrystji w Kościele Katedralnym Śgo Jana, 
za powyższą nagrodą. (l i) —7888 -  (17 186)

% Z n  Rh. IOO m
jes t do sprzedania w

A 1 g  i e r  k a , §
Pcała Elkami wązkiemi podbita, mało używana, suknem R  
Iczarnem podszyta. Można ją  obejrzeć w każdym czasie W

» w Sklepie Rozmaitości P. W iniarskiego, na N ow ym -? 
Swiecie, pod Turkiem. (1—3) —7hG2 (17175) *

Gdzie kapow ać należy 
CUKIERKI i CZEKOLADĘ?

Rozumie się tam, gdzie się one w największej ilości wyra­
biają, to jes t:

n F A B R T C E C t K I E R H Ó W
I* H M 'SID O W SK IEG O ,
przy ulicy Nowy-Świat N r 1299 (nowy 40 ).

Cnkierki (w 50 gatunkach), funt od Kop. 50—60. 
Karmelki, funt od Kop. 35—45.
Czi-kulada, funt od Kop. 30 do 50.
Cnkierki Angielskie, funt od Kop. 30—35.

Kupującym w znaczniejszych partjach odstępuje się /o-°2 
(3 — 15) —7785— (17064)

F A B R Y K A
Cukrów, Karmelków i Czekolady,

FRANCISZKA ANCZE WSHIEGO,
przeniesioną została z Nowego-Światu, na ulicę Królewską 
Nr 1072 , do domu Wgo Góreckiego, obok kościoła Ewan­
gelickiego. (1— 5) —7874 —(17186)

Pierwsze tegoroczne

PASZTETY STRASBURGSK1E,
Świeże, w terinkach, różnej wielkości, nadeszły do Składu 

A n t .  S t ę p k o w s k i e g o .
(4 — 6) — 7788 —(17022)

O S T R Y G I
Ostenilzkie i HIolHztyiiwkie,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A , B o e q u e t ,  w Gmachu Tea­
tralnym. (30—0) — 7002—(15574)

O S T R Y G I
Ontendzkie i Holsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w i k l e g o ,

(22—0) —7056—(15761)

Bilety W izytow e a la  Minnte!
wykonywają się w Składzie Papieru 

K  W B Y C Z Y i 'M K I F O O ,
nie tylko Bilety 1 Adressy. ale uadto Blankiety i Druki na 
kopertach, n a  p i u z r k a n l u  (4—20) —7 4 1 9 —( 16565)

t o o g r ó n a ” BADENSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składu 

^ S t ę p k o w w k ł c g o .  (51—0) -  f.259—(1400)

t e a t r  w i e l k i .
Dziś: C E R I L I R  S E W I L S K I
Jutro: A R R J A S S A  L E C I V R E I R .  (wystąpienie

Pani M odrzejewskiej).
T E A T R  RO ZIIAITO SCI.

Jutro: . . . . . .

M IT ZE E M  SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu Ka- 
zimierowskiin, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 1 oej rano do 2ej po południu.

W ystana k r ą jo tu  Zachęty Sztuk Ple- 
h i i y c ł t ,  couzieunie w Hotelu Europejskim.

' dni następnych, oprócz Piątku, Przed- 
M SH iy Htawienle Teatru Izraelaklegro, na
Placu Muranowskim. Bliższe szczegóły afisze donoszą.
 ____________(4— 16) —7691-(16873)

A L K A Z A R  Przy ulicy Królewskiej Nr 411, codzien- 
. . . _ , . nie. z w yjątkiem  Piątków, przed­

stawienie W yzszej J lag jl , Professora Antonia P h i­
ladelphia. — Dziś ŚllniK czyli głowa mówiąca.
 ___________(25—10) —6950— (15425)

w Zakładzie Zimowym 
przy ulicy Długiej, muzyka 

q 1,0(1 P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę.
dzie chwile Szanownej Publiczności. (25— 0 )—7138—(i5885i

Dnia (5) 17 Listopada 1868 r.
M o n e t y  I P a p i e r y

Pół imperjały Rosyjskie rs. 5 k: 98 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 40 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kun -1 
Listy Zast: 3 okresu, I s. zars- 100 
Listy zast: 3 okresu, II s., za rs : 'loo 
Listy likwidacyjne za rub: sr; 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1864

Bilety Banku Cesarstwa z r-^is’eo**66 
Akcje Drogi żel: War: Wied: Ka sztukę 
Akcje Drogi żel: Warszi-Bydgoskiei 
.Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazu 
Akcje Drogi zelazuej VVarsz:-Teros: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems-

Żądano Płacono

W artość kuponu bież: od List Zast- 
Od Likwidacyjnych rs. i koD- 85 V ’

Berlin . Weksel 100 tal:
L o n d yn  . 8  M. 1 tunt st: rs: 7 k: 32 rs. — k. —

** 300 fr: rs: k - 4S -  k. - .
JPieden Wek. 2 m. za 150 w. a: rs .9 3  k: 60 rs. — k. —

Ruble i kop: B r .

— — ___ -—

84 40 83 90
80 40 80 —

68 33 68 —

137 50 137 —

133 50 133 —

86 75 86 —

— — — —

66 50 65 Ó O
— — 118 —

95 — 94 50
— — ----- —

99 50 99 —
1 k. G 1

k : -

i ,
I D

rs: 119 k

C e s ty  l a r g o w e  W u r n a a w n U l e .  ~  Dnia 16 Listo 
pada, p ła.ono. Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 55 do rs. 
kop: 67 , y a o rs. 5 k. 12 do rs: 5 ic: 55; Jęczmienia 4 i 2-rzę
dowego od rs. 4 kop; 50 do rsr 4 k. 80 ; owsa od rs. 3 kop: -
do rs. 3 kop: 15 ; kartofli od rs. 1 kop: 12 do rs: l kop: 3 5 . 

R h o w l t y  płacono, dnia 16 Listopada, za wiadro od rs. 
_________________________  k. 22 u do rs. 3 k. 28 y 3; za gam: od rs: l k. 5 do rs: 1 k. 7.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

Nagrody Rs IO
W dniu 12 tym b. m. zginął PIES Clinrt, 

cały czarny, przy bauhofie kolei Terespolskiej. 
Znalazca zechce odprowadzić go do Hotelu Pa- 

ryzkiego, do Szwajcara, za powyższą nagrodą.
(1 — 1) — 7867—(171 70)

tH»»ATEM.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKUStoU NI mo.
W to rek .  Dnia 5  (17) Listopada.  —  Rok 1868. _________

Prx)J«ehall «lo W #r»i#w ji
Czarnecki August u rzęd n ik  z D obroszyca n r 634a; E lsn er 

Walery urzędn ik  z Rawy n r  1539; Koźmiński Jakot) kupiec 
2 W rocich n r 2240a; M orsztynkiew icz J a n  oby: z Petrokow a 
®r 625; W enda Rom uald obyw: z Częstochowa nr 625; n r :  
Zabiełło H enryk oby: z W ilna  n r  414.

Wyjechali zWarszawyi 
B zura Adolf oby: do Suw ałk; Hincz W ład: oby: do Ł om ­

ży; księże Jabłonow ski W ład : Szam belan do Częstochowa, 
Kowalski Proboszcz paraf: do Okuniewa; H rabiowie Lu lan 
8cy K azim ierz i Zdzisław  obywatele do Kołaczy; Masza ow- 
ski Kazim: oby: do C zęstochow a; Rozenblum  Abram  kupiec 
do Ciechanowca; Szwejkowski W ładysław  obyw: do r e  ers 
jairga; Zaw adzki K ajetan  obyw: do P il ic y ^ _ _ _ _ ^ _ ^ —

Wiadomości Literackie.

Nowe dwie ulubione kompozycje
Am erykanina Sind.iey’a Smith, wyszły z druku n ak ła ­
dem Składu  N ut Jóatefa Haufinana, Krakowskie-
Przedm ieście N r 442 (69). . ..

f j u r  B A L L O  1ST W I A S C H E R  A , transcrip tion  b ril­
lante nour piano op. 10. Cena Kop. 52'/a

S O L V E  A IK -  R *  S R A ,  M elodie de F. Servais pour
piano op. 12. Cena Kop. co

Tamie zaprowadzony Abonament Ant
(2— 2) — 7797  —

WKsieecarni i Składzie Nut Muzycznych
GEBETHNERA i WOLFFA,

oraz we wszystkich znaczniejszych K sięgarniach  w W arsza ­
wie i na  Prowincji, znajduje się do nabycia nowe dzieło 
wchodzące w skład  B i b l j o t e k i  L m i e j ę t n o ó e t  L e -  
U u r u h l c H ,  wydawanej staraniem  R edakcji G a n s e ty  L e ­
k a r s k i e j ,  p. t :

P S A  C M I A T R A A ,
przez

B r a  B .  PIąskowskie«o.
Z eszyt pierwszy.

C z ę ś ć  o g ó l n a .
W arszaw a 1 8 6 8 . Cena R s. 2 Kop. 30.

(4—0) — 6514 —

MAGISTRAT
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 19 L i­
stopada (1 Grudnia) r. b., o godzinie l i  ej z rana, odbędzie 
się w Sali Posiedzeń B iura  M agistratu, licytacja in minus, 
przez opieczętowane deklaracje, na  dostawę roku 1869 dla 
W arszaw skiej S traży  Ogniowej lin do w ycierania kominów 
sztuk  120, k ażd a  obejmować m ająca długości sażeu i 36, sz tu ­
ka od rs. 5.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem , na ręce 
p. o. P rezydenta  M iasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych w yraźnie, l i ­
teram i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń , wypiszą jak i 
odstępują  p rocent od ceny powyżej poszczególnionej i do 
niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji w inien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y na złożone w tej- 
że wadjum w ilości rs. 60 i na  koszta ogłoszenia rs. 1 0 , 
k tóre nieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
wzory, są do przejrzenia w W ydziale A dm inistracyjnym , każdo- 
dziennie, wyjąwszy dnie świąteczne.

W ZÓ R DO D E K L A R A C J I.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję n iniejszą d ek la ra ­

cję, iż podejm uję się dostawy na rok  1869 d la W arszaw ­
skiej S traży  Ogniowej lin do w ycierania kominów sztuk  120, 
każda obejm ować m ająca długości sażeni 36, sz tukę po rs. 5, 
wyraźnie rubli srebrem  pięć, i odstępuję od takow ej ceny 
procentów NN, (pisać literam i), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na  złożone w Kassie Ekonomicznej M iasta W a rsz a ­
wy wadjum w ilości rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs. 10 , 
przy niniejszem  załączam .

S tałe moje zam ieszkanie w N N ., pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie im ie i nazwisko).

P. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W i t k o w s k i .

Naczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(1—3) — 7568—(D. W.)

Z N I Ż E N I E  CE NY!  

SŁOW NIE JĘZYKA POLSKIEGO
OBEJMUJĄCY;

onrócz zbioru właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków  P ^ k ie m u  przyswojonych; nom enkla­
tu ry  tak  dawne, ja k  też  nowo w użycie wprowadzone różnych nauk, um iejętności, sztuk  i r z e m io s ł ,  nazwa 
n e t  m i a r  i  wag Równiejszych krajów  i prowincji; m itologię plem ion słow iańskich i innych wazniejszyc ,

’ °  oddzielną tab licę  słów polskich nieforom nych z ich odm ianą;

do podręcznego użytku wypracowany

« i « w

Cena Rs. 12, zniża się » połowę, to jest na rs. 6,
Z a przesyłkę pocztą dopłaca się ™ U Y E A ^ R G F l i B R A N D  Księgarz.

K rakow skie-Przedm ieście, N r l nowy.
(3 — 6) —7027 —
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Magistrat Miasta Warszawy.
P o d a je  s ię  do  w ia d o m o śc i p o w sze ch n e j, ż e  w d n iu  19 L i ­

sto p a d a  (1 G ru d n ia) r. b., o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  S a li P o s ie d z e ń  M ag istra tu , licy ta c ja  in  m in us
p r z e z  o p ie c z ę to w a n e  d ek la ra c je , n a  d o sta w ę  roku  1869 w y ­
ro b ó w  sz m u k le r sk ich , r ę k a w icz n ic z y c b , c za p a iezy ch  i  t  n

A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
1 . G a lo n u  z ło te g o  a r sz y n ó w  42 , arszyn  od k op  sr s z e ś ć ­

d z ie s ią t .
2 . G alon u  sreb rn eg o  k a w a ler y jsk ieg o  na  n a szy w k i, a r sz y ­

n ó w  12  w erszk ó w  12 , arszyn  od  k op . sr. s ied m d z ie s ięc iu .
3 G a lon u  z ło te g o  na n a szy w k i arszy n ó w  l w erszk ó w  1, 

a r szy n  od  k o p  sr. s ied m d z ie s ięc iu .

sied m n a S tu !UkÓW S u k ien n ych  sz tu k  5 0 8 > s z ‘» k a  od k op , sr.

sr I z e c h ^  d ru c ian ych  tu z in ó V 1 5 5 >/2, tu zin  od  k o p ie jek

d z ie s tu ^ d w ó lh . S H k ie n n y c h  PS r  155- P ara  0(1 k °P -  s r - t r z y '
7.  T a śm y  ż ó łte j  k a m ela ro w ej a r szy n ó w  58  w erszk ó w  7,  

a r szy n  od  k op . sr. d z ie s ięc iu .
8. C za p e k  now ej form y s z tu k  5 0 8 , sz tu k a  od  k o p . srebr. 

d z ie w ię ć d z ie s ię c iu  p ięc iu .

B. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.
t .  s z n u r k a  do św ista w ek  s z tu k  1 0 6 0 , s z tu k a  o d  k o p .  sr. 

jed n ej i p ó ł. ’
2 . H a lsz tu k ó w  z  su k n a  c ie m n o z ie lo n e g o  s z tu k  2 1 2 0 , s z tu ­

k a  od kop . sr. s ied m n a stu
3. R ę k a w ic ze k  za m szo w y ch  p a r  1 0 GO, pa ra  o d  k op . sr .  

o śm d z ie s ię c iu  p ięc iu .
4. C zap ek  z  su k n a  c ie m n o z ie lo n e g o  s z tu k  1 0 6 0 , z  k t ó ­

ry ch  210  z  sreb rn ą  o fic e r sk ą  p ę tlą , a  8 5 0  sz tu k  z p ę tlą  0 - 
ra n źo w ej ta ś m y , sz tu k a  od  rs. je d n eg o  k o p ie je k  d w u d z ies tu .

5. P ę t l ic  z  g a lo n u  sreb rn eg o  k u te g o , s z e r o k o ś c i '/a w er- 
sz k a  z  o b ło ż e n ie m  ta k im ż e  g a lo n em  s z e r o k o ś c i */* w erszk a  
do k o łn ie r z a  i  r ęk a w ó w  n m u n d u rów  p a r  21 0 , p a ra  od  rs 
dw óch .

6. S zn u rk u  sreb rn eg o  a r sz y n ó w  236 w e rsz k ó w  4 , a r szy n  od  
k o p . c z ter d z ie s tu .

7. S z n u rk a  o ra n żo w o g o , a r szy n ó w  14 2 2 , a r szy n  od  kop . 
p ięc iu .

8. G alou u  sreb rn eg o  k a w a le r y jsk ie g o  s ze r o k o śc i n a  dw a  
p a lc e  a r sz y n ó w  5, a r szy n  od  rs. je d n e g o  k o p . tr z y d z ie s tu  
p ię c iu .

9. G alon u  sreb rn eg o  k a w a le ry jsk ieg o  na  n a szy w k i, a r sz y ­
nów 7 w e r s z k ó w  1 5 */a, a rszy n  od  k op . sr. d z ie w ię ć d z ie s ię ­
ciu pięc iu .

10. G a lon u  sreb rn eg o  k a w a le r y jsk ie g o  s z e r o k o ś c i na p a lec  
a rsz y n ó w  31 w e rszk ó w  4, a r sz y n  od  k o p . srebr. s ied m d z ie -  
s ię c iu .

11. G a lon u  z ło te g o  a r szy n ó w  10 w erszk ó w  10 , a rszyn  od  
k o p . sr. s ie d m d z ie s ię c iu  p ięc iu .

12 . B a so n u  c z y li ż ó łte j  ta śm y  z  cza rn ą  n a  p o śro d k u  n itk ą  
s z e r o k o ś c i 4V 2 w erszk a , a r szy n ó w  124, a r szy n  od  k op . sr. 
s ied m iu  i p ó ł.

13. B a so n u  c z y l i ż ó łte j  ta śm y  sze r o k o ś c i ’/ 4 w erszk a , ar ­
s zy n ó w  150 , a r szy u  od  k op . sr. c z terech .

14. B a so n u  c z y li b ia łe j ta śm y , w p o śro d k u  z  n ie b ie sk ą  
n itk ą , s ze r o k o ś c i 4 1/ ,  w erszk a , a r sz y n ó w  12 6  w e rsz k ó w  4 ,  
a r szy n  od kop . sr. p ię c iu .

15 . B a so n u  c z y li b ia łe j ta śm y , sze r o k o śc i ' /4 w erszk a , a r ­
s z y n ó w  151 w erszk ó w  8 . arszyn  od  k o p . sr. tr z e c h .

16 . T a śm y  ż ó łte j  k a m ela ro w ej n a  n a szy w k i a r szy n ó w  M 3 
w erszk ó w  8, a r szy n  od  k op . sr. d z ie s ię c iu .

17. H a ftek  d ru c ia n y ch  tu z in ó w  2 2 6 '/2, tu z in  od  k o p . sreb . 
tr z ec h .

18. Z a p in e k  r ze m ien n y c h  z  g u z ik a m i s z tu k  74 , sz tu k a  od  
k o p  sr. tr zech .

19. S zn u ró w  o ra n źo w y ch  do rew o lw eró w , sz tu k  2 0 , sz tu k a  
o d  k op . sr . d w u d z ies tu  p ięc iu .

M ający  p r ze to  za m ia r  u b ieg a n ia  s ię  o ta k o w ę  d o s ta ­
w ę , m ogą  z ło ż y ć  w c z a s ie  i  m ie jscu  w y żej ozn a czo n em , 
n a  ręc e  p. o. P r e z y d e n ta  m ia s ta , o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a ­
c je , n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iże j z a m ie sz c z o n e g o , a  w ty c h  
w y ra źn ie  liter a m i, b ez  sk ro b a n ia , p o p ra w ek  i p r z e k r e ś le ń ,  
w y p iśzą , ja k i  o d s tęp u ją  p ro cen t od  p o w y żej w w aru n k ach  
p o sz cz e g ó ln io n y ch  c en , a  do n in iejszp j lic y ta c ji p od an ych .

N a d to  do  d ek la ra c ji w in ien  b yć d o łą c z o n y  k w it K a ssy

G łów n ej E k o n o m icz n e j m. W a r sz a w y , n a  z ło ż o n e  w tej*' 
w ad iu m  w ilo ś c i  rs. 40 0  i na  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs. 12, kO'* 
re  n ie u trzy m u ją cem u  G ę p rzy  l ic y ta c ji, n a ty c h m ia s t  zwró­
c o n e  będą.

B liż s z e  w aru n k i d o ty czą ce  w m o w ie  b ęd ą ce j lic y ta c ji, # ’ 
raz w zory , są  do p rzejrzen ia  w W y d z ia le  A d m in istra cy jn y 111 
k a ż d o d z ic n m e  w yjąw szy  d n ie  św ią te cz n e .

W*ór do deklaracji.
W  sk u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jsz ą  deki*' 

r a cję , iż  p od ejm u ję  s ię  na  ro k  1869  w yrob ów  szm ukP 1' 
s k ic h , r ę k a w iczn iczy c h , c za p n iczy ch  i t. p. (w y p isa ć  s z c t f  
g o ło w o  d o sta w ę  o c e n a m i  z o g ło s z e n ia )  i  o d s tę p u ję  od V  
k ow ej p ro cen tó w  NN. (w y p isa ć  literam i) p o d d a ją c  s ię  w tf*

, ° b o w .ą zk o m  1 z a s tr z e ż e n io m  w w a ru n k a ch  licy ta c ji  
n ycn  z a m iesz czo n y m . J

K w it na  z ło ż o n o  w K a sie  G łów n ej E k o n o m icz n e j m. W#rV 
sza w y  w ad iu m  w ilo śc i rs. 400  i „ a k o sz ta  og j osJz e a ia  fs> 
12 , p rzy  n im ejszem  za łą cza m .

S ta łe  m ojo z a m ie sz k a n ie  je s t w  N ,  p isa łe m  d n ia  N . 
vŁ-odpigać w y ra źn ie  im ie  i n a zw isk o )

P . o. P r e z y d en ta ,
J en era ln e g o  S ztab u , J e n e r a ł M ajor WltSiowalil 
, N a c z e ln ik  K an c e lla r ji Zdzitowieekl. 

_______ 1 3) — 7 6 4 7 — (D . W ')

M  _J7*  A  G  1  S  T  R  A  T
m i a s t a  w a r s z a w y ..  * n  1.

L ia to n a d V r  h °  d °  w ia d o m o śc i p o w szech n e j, ż e  w d n iu  12 (G  
’ <* g o d z in ie  H e j  z rana , o d b ęd z ie  s ię  w Sal'

d e k la r a c je  n U ' S t a c j a  in  m in u s p r zez  o p ie c z ę to w a ć  
u tK iaracje , na  d ostaw ę  w r. 1 8 6 9 :

1 ^ arszawshiej Straży Ogniowej.
k op . 5 0 Uchow w 'S k szy c h  s z tu k  282 ,  sz tu k a  'o d  rS.

2 . P ó łk o ż u c h ó w  m n iejszy ch  sz tu k  60 , o d  rs. 3 k op . 5 0 .

3 Kni u te  W arszawski# Straży Policyjnej.
sz tu k a  od  rs T o KWa,'yCh’ bez Po k r y ™ > az‘« k 74

„ M ający  p rzeto  za m ia r  u b ieg a n ia  s ię  o ta k o w a  dnstnw«

p o d łu g  w zoru  ni^Pi ' .° P le c z § to w a n e  d e k la r a c je , nap isa li1 
ram i b ez  sk ro ia r!io  Z i130®0’ a w ty c h  " y r a ź u ie  lite
o d stęp u ją  n rocen t ’ P °P raw ek  i p r z ek re ś le ń , w yjiiszą  jak

n in ie jsze j licy ta c ji p T d a n y c l T ^ ^  P o s z c z e S ó lu i° “ f ck a  d‘

Głównej0 Ekonomicznej M w ”  być doł\ czony kwit Kas8j 
djum  w ilo śc i rs 220  ł 1  W a r szaw y , na  z ło ż o n e  w t e jż e  wa

„ e -

d o d z ie n n ie , w yjąw szy  dni ś w ią te c z n y c h d m lm 3 tr a cy jn y m > k a *

W  skutek  ogłoszenia^ i t ?  .D E K L A R A C J I .
M aracie  iż  nndeim  * m a  p o d a ję  m n ie jsz ą  de*

szczegótow o d o s ta w ę ^ c e m ,m ° StaWt >.8 6 ,9- . (wy.Pis^
takow ych cen procentów Ń v  ? 0Sł ?3Z,e i!,a )> 1 ^ s tę p u ję  o 
sie  wszelkim  o b o w ią z k i  i ’ (wy|Jlsać b e r a m i), poddając 
tacyjnych zam ieszczonym . zastrzeżem om  w warunkach l ic y

a w v C w a d i n m  w' ?! 7  K a ssie  G łów n ej E k o n o m icz n e j M. War*

S t a le  m ° je  z a m ieszk a n ie  w NN, p isa łe m  d n ia  N N  

P . o. P rezyd en ta*7 ™ ™ 6 im ie  1 n a z w isk o )- 

N a c z S k K t X l S f  "  J e “ r a ł  M aj ° J  W i t k o w a  ki .
--^iiurj! ź d z i t o w i e c k i .

(3 - 3 ) — 7 4 0 7 — (D . W .)

m i a s t a  w a r s z a w y .
P o d a je  s ię  do  w ia d o m o śc i p ow szech n ej, ż e  w  dniu 12 (:
q T p ^ -1'h *l.Sotizlale _'2ej w południe, odbędzie 

w •- ah Posiedzeń Biura Magistratu, L ic y ta c ja  in minus p n  
opieczętowane deklaracje, a p0 rozpieczętowaniu ty c h ż e , 1
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PR A W D ZIW Y
I N A D E R  P R Z Y J E M N Y  W SMAKU

f * l «  S  f  S  I
Z  B E R G E I

w a a a  s s o a a a a ,
o czy szc zo n y  I p r z y s p o s o b io n y  «io u ż y tk u  le k a r sk ie j to ,  zn le ca n y  p rzez  n n jzn n

k o m it s z y e l i  lek a rzy .

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . . . . . . .  flaszka kop. 40.
7, 77 ż ó ł t e g o ................................................ „ kop. 45.
77 77 białego oczyszczonego na parze, bez woni kop. 60.

NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykieta i kapslą metalo- 
lową z firmą zakładu. PP. Aptekarzom i handlującym, biorącym w większych partjach 
odstępuje się rabat. (3— 0) — 7699— (16,910)

Zakład Fryzjersko-Perukarski
W A LEB EG O  K A R K O W SK IEG O ,

egzystujący od la t blizko trzech przy ulicy Śto K rzyzkiej, 
wprost Szkolnej, N r 1331, w domu Wgo Petrykow skiego.

Mam sobie za obowiązek donieść Szanownej Publiczności, 
iż obniżyłem  ceny wszelkich W yrobów Fryzjerskich , dość 
powiedzieć, jeżeli ułożenie Koków będzie kosztować Kop. 15; 
Loków za uszy Kop. 1 0 ; przytetn Uczniowie Szkół niższych 
będą mogli być starann ie  ostrzyżeni za Kop. 7>/2. Spodzie­
wam się, że Z akład mój przez względy Szanownych Dam, 
poręczających mi roboty, będzie zadowoluionym, gdyż dołożę 
wszelkich sta rań  aby zadowolnie Szanowną Publiczność! 
Przytem  przyjm uję wszelkie O bstalunki Czesania Dam, tak  
w moim Z akładzie, jako też i do domów; mam nadzieję, źe 
Szanowna Publiczność raczy mnie zaszczycać swejemi wzglę­
dami.— W . II. (3—31 — 7 7 0 (j — (1 6 9 0 7 )

Skład Zabaw ek Dziecinnych
G ottllbn Łnaklego,

przy ulicy Senatorskiej pod Num erem  4 6 0  

Przeniesiony został obok zegarm istrza P an a  Szuberta, 
w tym samym domu i zaopatrzony został w zupełn ie nowo 
1 różnorodne Z a b a w k i d z ie c in n e ,  z czem się pole­
ca Łaskaw ej Publiczności. (2—3) — 7803—(l 7 ,0 5 8 )

V  MAGAZ YNI E  ME B L I

B i
F r .  A Y G E R S Z T E I Y

przy ulicy Szpitalnej, pod Nr. 1355 h są do spre- 
j dania wszelkiego rodzaju  M eble z różnego drze­

wa, a  mianowicie ga rn itu ry  zupełnie wykończo­
n e  i rypsem  pokryte, Stoły, Ł óżka, Kredenay, 

B iórka, Szafy, Umywalnie m arm urem  wyłożone i t. p. W szyst­
ko po um iarkowauej cenie. Przyjm ują się też  do fabryki 
różne obstalunki na robo ty  sto larskie, k tó re  z wszelką aku- 
ratnością wykonane będą. (2—6) — 7810— ( i 3,847)

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności je s t  do odstą­
p ienia każdego czasu, z ćałem urządzeniem , za bardzo przy­
stępną c e n ę :

M agazyn Strojów
i F A B K Y H A  KAPELUSZY SŁOMKOWYC H

egzystująca od la t l8stu.
W iadomość n a  miejscu, ulica E lek to ra ln a  N r 781.

Przy tem  proszę Panie, k tó re  pozostawiły Kapelusze, aże­
by raczyły się zgłosić do dnia Igo Stycznia 1869 r.; w p rze ­
ciwnym razie sprzedane zoBtaną za koszta  p rzerab ian ia.

( 3  — 3 ) ” — 7746 —  ( 169 5 7 )

lEBU"
C H A R T A  C i l K H I C  A  m  C O IIK A .

Leczy r e u m a ty z m ; ,  k a ta ry ,  za d n trn ln n e  z a p a le n ie  p iersi ,  r e u m a ty z m ;  n  b io  
d ra ch , ran y , o p a rzen ie ,  s p a le n iz n y ,  o d m r o ż e n ia ,  n a g n io t k i  w s z e lk ie g o  rod zą  i u e te
T f S  ł l l f  1 f.Oofn a n n i n k , , --------------1------------- , .1 O f - „ „ l  • 1. • 1 • r 1 „ o  ,w l C -  B I  •  « r m  . __  - ______ „

• w !  - ■ --------------- — -----------■> m — ^  j  " w *  ■ “ «     » —   r. -  - y ------1-      i ^ w r  a  w u m v j  m a w  a im s • f fjm

irąDKi tego papieru całe kosztu ją 2  frank i, połówki franka i opatrzone są podpisem F l I A u o  e t  ilŁATJl'- m
Papier ten  zalecany je s t  od la t 30-stu, przez najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hurtow a w Paryżu , ulica N euve w
St. M erry, 4 0 . W  W arszaw iew  Składach M aterjałów  Aptecznych P P . F e r. Aug. Gallego i Ludw ika Spiessa. m

— 6931—(2634) W



—  VI

E
m oea być w yleczone p rz e z  u życie  Bandnan elrktro- 
medyezncfKO> w y n alazk u  D ra  M a r ie , m ieszkającego  
w P a ry ż a  n a  u licy  do P A rb re  S ec  N r 44, za k tó ry  otrzym a} 
b re w e t w y n a lazk u  n a  l a t  15. D o s ta ć  m o żna w W arszaw ie  
w S k ła d a c h  M a te rja ló w  A p teczn y ch  P. G allego n a  ulicy S e ­
n a t o r s k i e j .  ( 6 - 2 4 )  693 0  (6781)

H. ISE mechanik w  BERLINIE.
S ch illin g stra sse  N r 23. C om pto ir: K a is e rs tra s se , N r  46.

Poleca swoje Maszyny dla fabrykantów 
kapeluszy, szmuklerzy, mosiężników, bla-l 
charzy, odlewni czcionek, lampiarzy, fa-l 
brykantów szrub metalowych, piły central-f 
ne nogą poruszane dla stolarzy, etc. Ma­
szyny do gięcia obręczy i wiertarnie etc.! 
dla kowali, ślusarzy i t. d. Balansjery doi 
prassowania, wytłaczania i stęplowania pa-I 
pieru, tektury, skóry, blachy, glinki etc.l 
Prassy do mydła i farb, Walcownia zgra-g 
nitu, Młynki do tarcia farb, Windy, Wen-j 
tylatory, Pompy etc.J r 9 _ , 0) — 6665 — (14,645

z gór 
PODKARPACKICH

P A R O B K Ó W , 
z fam ilją. lu b  b ezżennych ;

F O  l ł  W A Ł I ,  W O Ł A M I ,  
P A S T I 'C H O W ;

N A D O W C Z A R Z Y  z C zech, 
O W C Z A R C Z Y K Ó W ;

OWCZAKZY jeóroll, 
HAltBOWYCH;

C IE Ś L I, S T E L M A C H Ó W ,
K O W A L I;

p o b e h k ź a i h Bh ,
DZIEW KI;
P O K O JÓ W K I,

K U C H A R K I i G O SPO D Y N IE ;
Gorzelników i pomagli gorzelnianych; ^  
Robotników do Cukrowni, Przędzalń 

■*» P o sz u k u je  się  znacznej Gorzelni w adm i- 
w ^  n is tra c ję , w sp ó łk ę  lu b  dzie rżaw ę. 
f 3 r ~  i w sze lk ich  rę k o d z ie ln ik ó w  fab ry c zn y ch  do tr z e c h le t­

n iej s łu ż b y  sk o n tra k to w a n y c h .
D o s ta rc z a  ja k  zesz ły ch  l a t  t a k  i w  tym  ro k u  Dom  K om - 

m isow o-handlow y I i .  S ro c z y ń s k ie g o  w K rak o w ie , R y ­
n e k , N r  3 6 . (8 — 12) __________ — 6463— (14,483)

WYKŁAD PKAKTYCZNY TEJ SŁABOŚCI.
D zie ło  Dra Andrz. Łeliei, rue de l ’E- 

eliif|uter, 14, w Paryżu.
M eto d a  b a rd z o  sk u te c z n a  u śm ie rza jąca  boleści 

we 24 godzin ; leczy  b ez  obaw y w p ęd ze n ia  w e­
w n ą trz . P ig u łk i i m aść  m a je ra n k u , ro z tw o r b e n ­
zoesu  z a lu m in em  (b en zo a te  d ’a lum ine), s ta n o ­
w ią p o d staw ę  tej m etody  le c z e n ia . P o  licznych  
dośw iadczen iach  d o k o n an y ch  w sz p ita la ch  p u b licz ­
n y ch  we F ra n c ji , p o tw ierd zo n e  zo s ta ły  p rz e z  f a ­
k u l te t  m edyczny  w P a ry /u  i dozw olone p rz e z  k o ­
m ite t le k a r s k i  w P e te rsb u rg u .

D o stać  m o żna w W arsz aw ie , w S k ła d a c h  M a- 
te r ja łó w  A p tecznych  P P . F e r .  A ug . G allego i 
S p iessa ; w A p te k a c h  P P . N eese  w K ijow ie i C hro- 
śc ick iego  w W ilnie. (1 8 — 36) — 3740—

W FABRYCE I SKŁADZIE
Mebli gotowych,

^  ^  p rzy  ulicy Nowy Ś w ia t N r  1306 (nowy 52),
m o żna d o stać  M E B L I  po cen ach  n a d e r  n izk ich , do ko m ­
p le tn y ch  u m eb low ać sa lonów  i pokoi, ja k o  to :  G arn itu ró w  
zu p e łn ie  w ykończonych, Szaf, K red en só w , B ić re k  i B iu r, 
T o a le t, U m yw alui, Ł ó ż e k , K om ód, S to łów  i K rz e se ł o b ia d o ­
w ych, o raz  M a teracy ; za  rze te ln o ść , a k u ra tn o ść  i trw a ło ść  
w yrobów , w łaśc ic ie l p o rę c z a .— F. Ostaszewski.

(2 — 7) — 7782 — (17014)

I n s i * .  MAqAZYN MEBLI
u

I
pod  N r 4)1  (nowy N r 7), p rzy  u licy  K ra k o w .-P rz e d . M 

w dom u W -go G rodzick iego , *
z a o p a trzo n y  je s t  w d o b ó r M ebli gustow nie  i t rw a le  
w ykończonych, i sp rz e d a je  ta k o w e  po cenach  n a d e r  
u m iark o w an y ch . T a m ż e  p rzy jm u ją  się  w szelk ie  o b ­

l i  s ta lu n k i, n a  robo ty  ta p ic e rsk ie , k tó re  w y k onyw ają  s ię  
p odług  najśw ieższych  żu ru a li. Jan Olsztyński. 

jS  (6 — 6) — 7335 — (9805)

t  '

KAPITAŁA 6,ooo, 5,000 i 1 ,8 0 0  R s , na  
Domy_ m urow ane, • ra z  od 6 ,0 0 0  do 8 ,0 0 0  R s. n a  
D o b ra1 h y p o tek ę  w W arszaw ie  m ające , są  do w y­
poży czen ia  za ra z  n a  p ro ce t um iark o w an y . W ia d o ­

m ość pod  K r 2402A , u lica  N ow olipki, n a  lm  p ię trz e  od 
f ro n tu , ran o  do godziny 9 e j, w p o łu d n ie  od  le j  do 3ej.

(1 —  0  — 787 2 — (17 174)

W  tych  dniach  o tw arty m  z o s ta ł

1,1 ■ M ri itrypy, katary, zapalenie
l i  p iersi, u s tę p u ją  p rzed  użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
z P ą c z k ó w  Sosny Morskiej.

W  P a ry ż u  w A p te c e  P. Blayn, u lica  d u  M arch e  S t. H o- 
n o re , 7; w W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te ria łó w  A p teczn y ch .

(4— 32) — 5808— (15610)

w yłączny tasiemek i pasamanterji
— z F a b ry k i K alisk ie j G. Bu Stic et Comp. g  PO D  F IK M A :

'  m m i ,
p rzy  u licy  S en a to rsk ie j, N r 473, nowy 25, w dom u 

daw niej P e ty sk u sa , obo k  K ościo ła Ś-go A n ton iego , 
S p rz e d a ż  odbyw a się  po cen ac h  fab ry czn y ch .

(2— 3) — 7659— (16,863)|0, -



-  in  -
tychmiast dalsza pomiędzy obecnymi k o u k u ien u m  , k to y 
deklaracje złożyli, L icy tacja  głośna, nd U“ ^  ”  9J 
rzystniej zadeklarowaną, zostanie, na d o s ta ję  roku 1869.

A. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej -
1. Sukna szarego pół-cienkiego arszynów 2,173 » e i  

ków 8, arszyn od rs. l kop. 35. s r «vnów
2. S u k n a  ciemno zielonego w lepszym gatunku,

3,581, werszków 13, arszyn od rs. 3. -----
3. Sukna oranżowego arszynów 18,

°d rs. 3. . , .  - .
4. Sukna cienkiego szaro-m ebieskiego,

Werszków 4 arszvn od rs. 2 kop. 25. ^
5. S u k n a ’ciem no-zielonego w pośledniejszym  gat , 

8zynów 481, arszyn od kop. 90.
B. Dla Warszawskiej Straży Ogniowy

1. Sukna szarego żołnierskiego, arszynów 1,594,

u i  » , » « »

a^Snbnli'poDSOwPgo, arszynów 7, werszkow 1, arszyn
rs. 2 .

werszków 6, arszyn 

arszynów 1,921,

P odaje  d® “ w S c Ł ®  I i * ° m o i d  * « ^ w t o p a -

£  ;̂  "ŁtnSSiS K % £
pełnioną zostanie przez głośoą bc> ^  i gj0ści Skarbo* 
przezem nie przedm iotów  na satysfak ją, , palcżącejGm i- 
wych z KoloDji Szmulowizna do dobr Fa r6 „v |e j sprzęty 
ny Brudno, a  mianowicie: K areta , r o z m a U c  meble l s p r ^ J  
domowe K ażdy zatem  chcąc kupna m a ją J  P . WBk a za . 
niu się w gotowiznę w miejscu i term in ie  p l a(jCTtowany, 
nem znajdować się zeclice, k tórem u przed n a ie*vł 0§ciw v- 
po opłaceniu zaraz  przypadającej za takow y T osztem  
danym będzie, a tenże  przedm iot nabywca swoim kosztem
z m iejsca uprzątnąć je s t zobowiązany

W arszaw a d n ia  l 13 L is to p ad a  
Sekw estrator powiatu W arszaw skiego.

DVJEAVSKI
( , __3 ',  — T S G S -JD ^  W -^

4."Sukna ciem no-zielonego żołnierskiego, arszynów l ,U 4 ,
werszków 6, arszyn od kop. 90. , . arszyn

5. Sukna czarnego, arszynów 1,306, werszko.v ,

°dMka°jący90przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
ttogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce
p. o P rezydenta  M iasta, opieczętowane dek laracje  napisane 
Bodłoś wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie ti 
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń wypiszą ja ta  
odstępują procent od cen powyżej poszczególniouych, a do

% X eJ doyS l a r a 0cj*n wChi'ien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M iasta W arszawy na złożone w te j ­
że wadium w ilości rs . 2,220 i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
k t ó r e  nieutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zwro-

C°Bliższe^ w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
Wzory, są do przejrzenia w W ydziale A dm inistracyjny , 
dodzienuie, wyjąwszy dnie świąteczne.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i  
W sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dek la­

racje iż podejmuję się dostawy na potrzebę roku 1869, 
(wyyisać szczegóiowo dostawę z cenami z ogłoszenia), i od­
stępuje od takow ych cen procentów NN , (pisać literam i), 
Poddafąc się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  
karb lirvtacvinvch zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej M iasta W arsza ­
wy wadjum w ilości rs. 2,220  i na koszta ogłoszenia rs. 1 2 , przy

* . » » ' ,  p u « u „  d o , ,  a s .
(P o d p isa ć  wyraźnie im ie i nazwisko).

PjeneraTn<ygoeISzatabu, Jenera ł-M ajo r, W i t k o w s k i .  
Naczelnik K ancellarji Z d z i t o w l e c k l .

(3—3) —7494— (D. W.)

~ giuróT auczycielskie ‘
H F 1 j ; \ V  l O W O L E C H I E J ,

ulicv K rakow skie-Przedm ieście N r 437, 
wprost Gmachu Dobroczynności. , .

“ i  , ; , r — . » b“ '  - i .  • > » ?i s : f ui S.  i k „  7 * lr ła d ach  naukow ych; obecn ie  n a  Uście

a mianowicie angielski, oraz  z m j  .  ,,rVwatni oraz 
niemniej są do pom ieszczenia Nauczyciele prywaim,
Bony cudzoziem ki. Podpisana przyjm uje i załatw ia ws elk.e 
tego7 rodzaju zlecenia z sum ienną skrupulatnosc.ą e k o jm  
diijąc tylko osoby dobrze je j znane i «a tak o w em . udz.ela 
własne poręczenie. K orrespondencja nadsy łana do K antoru ,
winna być zaopatrzoną wewnątz w 
3 - -  odpowiedzi. H e l e n a  A o w o l e e k a .

° ° V ( 2 - 8 )  — 7683—(2707)

1 R Ó Ż N Y C H  O L E J Ó W
POD FIR M Ą :

M

Nr 543, przy  ulicy Długiej, w domu zwanym 
Elerta, gdzie U l Cyrkuł.

O trzym ał tran sp o rt W A F T  W a m e r y k a ń -  
s k l e j  najlepszej, z bardzo małym odorem , sprzed j  

, fe takow ą na  funty, garnce i beczki, poleca s,ę  z m ą

^ “T m C S ć to ż n a  SMAROWIDŁA bel 
* 1 1 .k i e g o  do powozów, T ł u s a e s u  do smarowa- 
m a skór i rzem ieni, fabrykacji D ra  to

(4— 6 )

V L u U d i l U f d h l L l l l i l
cz jli ę Usi0  ^ u^ i^ “o L Kl ip t t 0 ^ e  p rzy jem ni, u a u ,

“ c=  A a .  . . . .  °d r

v i te  now ą wykwintną i przyjemną pastę, udziela
Zalecamy tę  ą (b ia ło ść , wzm acnia dziąsła, a  m e

“  “irasrratf-J ssnz
dziąsłom  i ustom. M l- a . vnie Perfum  i W ytworów toa-

P. K l g a n d  e t  C o m p ^ 4 5  rue  __775 4 - ( i 691 6 )

Praczka Niemka,
w yuczona w N iem czech  ^ w a d l T d o  pYcrw otnej^bTałoścf, 
n a jb a rd z ie j zazó łco n e j, P d  N 2 2 9 2 E  n̂ow y 59)

Zat°toybv z^zauow nej P u b l f f l c l  "życzył sobie oddać do 
f ra n ia  B ieliznę a nic chciał się daleko fatygować do niej, to 
p rania Biei J  w Sklepach Rękaw iczm czych:
P S c h n a g e  przy u licy  K r a k o w sk ie -P r z e d m ie śc ie  o b o k  Ho- 
łpln S a sk ie g o , N r 423 (now y 31), i  w d rugim  Sklepie przy

s '  o ; (» » ;y
Polskiego. ,c  '



-  IV -

MOWO ZAŁOŻONA FA B R Y K A

SH&R0V, OLEJÓW MASZYNOWYCH I RÓŻNYCH TŁDSZCZY,
Dra KAROLA OTTO.

p rzy  ulicy Hożej, pod Numerem 1683.v u v t u y  I L U 6 C J ,  J J U U  L Y U / U C t  C H I  - L U O O ,

P o l e c a  m ą  S z a u o w n ^  l ^ b ^ M n o ś c i  z  a w e m i  w y r o b a m i ,  w p r o s t  (lo u ż y c i a  g o to w e m i ,  w ła s n e j  f a b r y k a c j i ,  n i e u s t ę p u -  
n i „ ;  J i ®  *  n a j l e p s z y m  z a g r a n i c z n y m ,  po  c e n a e l i  s t a ł y c h ,  j a k o  to :

r" ° ”' ”  01ej  k o h e z y j n y  (C o h a es io n s ó l ) ,  O le j d o  p a l e n i a  c h e m i c z n i e  o c z y s z c z o n y  o d  w s z e lk i c h
i r  a n t i i r i k c y j n y  do  m a c h i n  i w a r s z t a t ó w  m e c h a n i c z n y c h ,  T ł u s z c z  z  k o ś c i  ( K n o c h e n f e t t  
i r o ś n e  in n e  t ł u s z c z e  do  s m a r o w a n i a  m a c h i n  i t .  d . .  tłnszf>» , i»     ........

- w jiu u au i i ,  w p ro s t  uo
j ą c e m i  w  n ic z e m  n a j l e p s z y m  z a g r a n i c z n y m ,  p o  e  

O le j m a sz y n o w y ,  Ole j koh<*™i'"" m „ n i . , ;  
c zę ś c i  k o p e ć  d a j ą c y c h ;  S m a r  a n t i f
d o  m a c h i n ,  os i,  t r y b ó w  i k ó ł ,  i r ó ż n e  in n e  t ł u s z c z e  do  s m a r o w a n i a  m a c h i n  i t .  t ł u s z c z  d o  s m a r o w a n i T ^ T ń r ' ’ 
w ie r z c h ó w  u  p o w o z o w ,  o b u w ia ,  u p r z ę ż y  i w s z e lk i c h  r z e m i e n i  i t.  p.,  i n a s s a  d o  s m a r o w a n i a  o s i  p o w o z o w y c h  r o ­
b o c zy c h ,  m a s z y n  r o ln i c z y c h ,  k ó ł ,  t r y b ó w  i t  p., t a k  w s t a n i e  p ł y n n y m ,  j a k  s t ę ż a ł y m .  ‘

O l e j e  do  s m a r o w a n i a  m a s z y n  s ą  w o ln e  o d  w s z e lk i c h  k w a s ó w .
h a  b r y k a  z a r ę c z a  z a  d o b r o ć  w y r o b ó w  s w o ic h ,  k t ó r e  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  o d  n a ś l a d o w a n i a ,  z a o p a t r z o n e  

w s t o s o w n e  e t y k i e t y ;  w s z e lk i e  o b s t a l u n k i  z a ł a t w i a j ą  się z a k u r a t n o ś c i ą  i p o ś p i e c h e m .  J ) r  u a r o i  ^
( 3 — 3) 7 7 3 6 — (2886) G ł ó w n y  S k ł a d  u  P P  K r a f t  e t  K u k s z  u l i c a  D łu g a  N r  5 8 6 b .

W  d n i u  15 - t y m  b.  m.,  n a  b a n h o f i e  k o l e i  W a r  
—  j  s. . k w s k o - P e t e r s b u r g a  kie,j p r z y  k u p n i e  b i l e tó w ,  lu b  
t e z  e k s p e d y c j i  b a g a ż y ,  z o s t a ł o  z g u b io n e  K«. 160 g o tó w k ą ,  
t n d z i e ż  l ) w a  B i l e ty  P o ż y c z k i  p r e m j o w e j ;  p ie r w s z e j  s e r j i  N r  
15 ,456 ,  N r  31,  i d ru g ie j  s e r j i  N r  19 ,3 3 8 , N r  17 . O s t r z e g a  
Bię, ż e b y  w y m ie n io n y c h  w yżej  N u m e r ó w  n i k t  n i e  n a b y w a ł ,  
g d y ż  g d z ie  p o t r z e b a  s ą  p o c z y n i o n e  s t o s o w n e  o s t r z e ż e n i a .  
K t o b y  z a ś  o d n i ó s ł  p o d  N r  557,  u l i c a  D ł u g a ,  do  K a n t o r u  P a n a  
C. A. M o es ,  o t r z y m a  s to s o w n ą  n a g ro d ę .

- (2— 3) — 785.3 — (17108)

K aw aler, U rzędnik,
p o s i a d a j ą c y  j ę z y k  r u s k i ,  p o s z u k u j e  m i e j s c a  K z ą d c y  d o m u .  
K toby ,  p o t r z e b o w a ł ,  r a c z y  n a d e s ł a ć  sw ó j  a d r e s  d o  D y s t r y ­
b u c j i  P.  R y l le ,  n a  u l icy  S t o - K r z y e k i e j ,  w p r o s t  W ł o d z i m i e r ­
s k ie j ,  N r  1340.  " (2 — 3) — 7089 — (16869)

N“ ł ł 8 S E S J ł A  w p o ło w ie  m u r o w a n a  
jsiiiiii 0 P o t r z e ,  w p o ł o w ie  d r e w n i a n a ,  z O f i c y n a -  
Imipinł m i  i O g r o d e m  f r u k t o w y m  i w a r z y w n y m ,  

w y n o s z ą c a  r a z e m  ło k c i  k w a d r a t o w y c h  6 , 2 6 4 , 
p r z y  u h e y  P ^ K ^ o - r z ę d n e j ,  j e8 t  d o  s p r z e d a n i a .  —  P o t r z e ­
b n ą  j e s t  P O Ż Y C Z K A  E U  4 , 0 0 0  n a  s p ł a c e n i e  d łu g u  
h y p o t e c z n e g o  n a  p i e r w s z e m  n u m e r z e  u m i e s z c z o u e g o ,  b e z  p o ­
ś r e d n i c t w a  o s ó b  t r z e c i c h .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l icy  N o w o l ip ie  
N r  2417 ,  u  W ł a ś c i c i e l a .  ( 2 — 3) — 7 7 4 2  — ( 1 9 7 6 3 )

3  i ’ a.

D o  p r o w a d z e n i a  p r z e z e m n i e  n a  
w ie lk ą  s k a l ę  H a n d l u  W y r o b ó w  s z m u -

a j e n t a  n a  W a r s z a w ' " ' 1 ° d P ° ™ d » ie g o

Rudolf Frendenberg.
*  B e n i n i e ,  J e r u s a l e m  S t r a s s e ,  N r  2 3 . 

t_ 6) — 7 7 9 8 — (-17,063)

PRZECIW 
A ptekarza LEVASSEOr !
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Ni w 25 a> N CO e  -
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cc S  b o a  u* zj

L e c z ą  r z c h ł o  i n i e z a w o d n ie  n u ju p o r c z y w s z e  
”  n  u u w y n a ‘

j e d y n i e  w S k ła d z ie *  M a t e r j a ł ó w
D o s t a ć  m o ż n a  w P a r y ż u  u w y n a la z c y  n a  u l i c y  d e  l a  M o n .  

n a i e  19; w W a r s z a w i e  jo d y n ie  w v r_ * ._ ;_ w

Z a g u b i o n o  K W I T  w y d a n y  w d n iu  18 L u t e - ' 1 
_ _  go  1868 r . ,  z  Z a k ł a d u  p r z y  u l i c y  S o le c  p o d  N r  j 

2 9 5 1 ,  n a  z ł o ż o n e  p r z e z  J u s t y n ę  Z a j ą c z k o w s k ą  K m .  1 5 0 .  f 
j a k o  k a u c j ę  d o  s p r z e d a ż y  C h le b a .  Ł a s k a w y  Z n a l a z c a  r a c z y ł  
o d d a ć  go  W ł a ś c i c i e l c e ,  w d o m u  W i c h e r k i e w i c z a ,  w  N o w e j /  
W s i ,  z a  n a g r o d ą .  W  p r z e c i w n y m  r a z i e  w s p o m n i o n y  K w i t ł  
u w a ż a  s ię  « a  n ie w a ż n y .  ( 3 — 3) — 7 5 1 8 — (16547)

A p t e c z n j ^ o G a l ię .  J  J (sjJ0)

Skład W ęgli Kamiennych
» •  W ESRŁEBA «t Com|i.

K ,* ł t i 2 2 r ir w.  , 0 r I  ‘ “ K U  . . . 1 * 1 , 1 , U l r h .
in is^ ip i i  cei la (-h n a j u m i a r k o w a ń s z y c h ;  p r z y  z n a ­

c z n i e j s z y c h  p a r t j ą c h  o d s t ę p u j e  r a b a t .  ’ P 7
'  ' — 7 7 1 1 — (16 ,9 1 7 )

Z p o w o d u  w y j a z d u  j e s t  d o  s p r z e d a n i a

Fortepjan Palisandrow y
l i  w Um iu  o k t a w a c h ,  m a ł o  u ż y w a n y ,  p o d  N r  48 9  
| w  d o m u  K o e l c h e n a ,  p r z y  u l i c y  D łu g ie j, m i e s z k a n i a  N r  9 ty

4 3  — 3) — 7714  — (1 6 8 9 3 )
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L0TERJ1 KRÓLESTWA POLSKIEGO
przy  ulicy Krakowskie-Przedmieście na prosi b. od wacha,

„ „ Nowy-Świat w domu Hr. Stadnickiego.
W  ciągu ostatn ich  trzech lot, padły u m nie następujące g łów ne i w ięk sze wygrane:

w Czerwcu  
Maju 
W rześnia  
Listopada

Grudnia 

. Maja

Czerwcu

Sierpniu
W rześniu

Grudniu

Lutym
Marcu

K w ietnia
Maju

Czerwcu

Październ.

1866

1867

865 roku w  k lassie  V  loterji l o i „ n a  N um er 15,941 Rub. sr. 2 4  0 0 0
22,332 „ 4000

8 ,004  3,000
2440 „  4,000

( 445 „ 15,000
l l  7,027 „ 30 000
(10 ,298  8.000
1 22 ,304  „  1500
(1 7 ,0 0 8  „ 75 000
i 10,296 „ 8,500

16,745 3.000
15,086 „ 3 . 0 0 0

[ 2,984 „ 8.500
17,571 „ 3.500

[18 ,349  „ 5,000
1868 „ 1 „ 110 „  9,100 „  3,000

6,187 „ 3 , 0 0 0
( '-',847 „ 3 . 0 0 0
( 18,384 „ 4 , 0 0 0

1 1,495 „  4 0 0 0
2,939 „ 5 , 0 0 0

16,790 „ 5 , 0 0 0
( 1 1,547 „ 1 0 , 0 0 0

2,431 „ 1 , 5 0 0

IV
II

IV

V

IV

V

I
II

I
II

III

IV

106,
107,

108

109

- u .  „  „ III „ ■■■ „ 2,131 „ j ,O ł
L osy do rozpocząć się m ającego w tlnlu 7 Grudnia b. eiągnlenla 5-ej klany, są w obu m oich no-

w y ż s z y c h  Kantorach do nabycia. F
Osoby na prowincji, k tóre prześlą kw it pocztow y z opłaconych

za cały  los rs- 46 boji. 341,
za p ó ł lo su  ,, 33 „  141,
za ćw iartkę „1 1  „ 55,

otrzym ają odwrotną p oczta  żądane losy.
(1— 3) . — 7838— (D. W.)

111

M A U R Y C Y  I V E L H E I .

USINE A VAPEDR
W ł D M  O L I C K R W I W Z e O

im  i m  r i  uai
W  W ARSZAW IE,

PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

G Ł I C E R A N A  w ręku zręcznego F abrykanta Pąchnideł, je s t  jednym  z  najw yborniejszych artykułów . M IT -  
łU K iO  G licerynowe przyrządzone w edług prawideł sztuki, utrzym uje skórę w każdej porze roku m iękką, d e ­
likatną i przejrzystą, rów nież nadaje się doskonale do go len ia  i żadne inne m ydło toaletow e n ie  przew yższy  go w do­
broci. W szelak o  n ie je st  obojętną rzeczą, w której chwili fabrykacji G Ł I C E R A W A  do m ydła dodaw aną bywa, 
głów nie zaś G liceryna pow inna być chem iczn ie czystą, wolną od w szystk ich  kwasów i wapna.

P ośw ięciliśm y tem u artykułow i szczególn iejszą  uwagę, i wyrabiam y MAIBŁ© G licerynowe, k tóre  pod  
każdym  względem  m ożna nazwać doskonalen i, zalecam y je  zatem  Szanownej P ub liczności, i je steśm y  pew ni Jej zado­
wolenia.

1 Składy: w St. Petersburgu u Braei Buch, na N ewskim  Prospekcie;
>>. w M oskw ie u M ennigcrn i  Spółki, obok K uźm ckiego Mostu;
3 . w B erlin ie u P o l a ł  i K r a e n i c r  8. Unter den Linden.
4  ” w R ydze u A leksandra L o s s  I S p o l k l .

(1— 10) — 7882— (5705)
Bsanmum. H anBfojis mmmmm

\



CENT ZNIŻONE.
Zupełna wyprzedaż drzewa opałowego twardego i miękkiego

W SĄŻNIACH I SAŻNIKACH,
Z E  S f ó Ł A I H J  M . A.-*

Nu 14, ulica Dobra nad W isłą , za  łazienkami Banzernera, obok głównego wodociągu.
Obstalunki przyjmują, się'-

a ) W Składzie na miejscu. _
b) W Kantorze L oterji i Wekslu P. Glttckson e t  Comp., ulica Krak. Przedm., Pałac Hr. Potockiego.
c) W Składzie Papieru P. J  Rakoczy, Plac Teatralny, dom dawniej Petyskusa.
d) W Księgarni P. Gutwein, ulica K r a k o w s k ie - P r z e d m ie ś c ie ,  obok Kościoła S-go Krzyża.
e) W Składzie tabacznym P. Zilskinda na Grzybowie, w domu Pana Neuielda.
/ )  W Składzie Tabacznym PP. Pfeiffer i Landau, ulica Graniczna w domu .Bernsteina.
g) W Handlu Win Pana Szadorskiego, róg ulicy Karmelickiej i Leszna.
h) W Dystrybucji Tabacznej, ulica Nowy-Swiat, Nr 1309 (58 nowy).(1— 6) . . . .  — 7824 (17,1 7 8)

D O N I E S I E N I E .
Dla WW. Panów Obywateli Miasta Warszawy, jako też i 

Rządców domów, donoszę, że uskuteczniam W y w ó z k ę  
K loak  po przystępnej cenie, którą w każdym czasie 
dopełnić mogę, będąc uwiadomiony listownie przez pocztę 
miejską. Adres: Ulica Pawia, Nr 2345.

Józef Kwieciński
(1 — 1) —7871 — (17172)

O O B
przybyła z Rossji, posiadająca bardzo dobrze języ k i: ruski, 
francuzki i niemiecki, z konwersacją, życzy udzielać Korre- 
petycje u siebie lub gdzie indziej Wiadomość pod Nr 66, 
Stare-Miasto, dom liptowskiego, na 2m piętrze, mieszkania 
Nr 3 . — Tamże przyjmują się P B # s B Y  do pisania 
w ruskim języku i T ł o m a c z e H l a  z obcych języków na 
ruski.________________  (1—2) —7842 — (16864)

sfe. W dniu wczorajszym przechodząc przez Że- 
lazną Bramę, zgubione zostały 6  K S IĄ A fc -  

■ fW unm  C Z E K ,  służących do pobierania pensji dla 
RfWfifkfflB dzieci żołnierskich, o  k t ó r y c h  zwrot do Redakcji

„K uriera Warszawskiego41 Łaskawego Znalazcę się uprasza.
(1 - 1 )  -7 6 8 3 —(17173)

Wczoraj o godzinie 6ej rano, w kościele Śgo 
Jana, na kanapie pozostawiono K s i ą ż k ę  d e  
N a b o ż e ń s tw a ,  Dunina, (dla kobiet), oprawną

-------------  w aksam it szafirowy, z literami A. Ł. Łaskawy
Znalazca raczy takową złożyć w Żakrystji Kościoła Sgo J a ­
na, za nagrodą jakiej sam żądać będzie, gdyż Książka^ sta­
nowi drogą pamiątkę po matce. (I — 1) — 7865 ( l i  176)

Wczoraj, t. j. w Niedzielę d. l5go b. m., o godzinie H ej, 
zgubiono w kościele Sgo Krzyża, lub też przy wyjściu z ko- 
ścioła, P C G I L A K E S  z niewielką kwotą Pieniędzy w ban­
knotach, oraz Listami i Notatkami. Łaskawy Znalazca ra ­
czy Pugilares z Papierami zwrócić poszkodowanemu, miesz­
kającemu na Sewerynowie, Nr 23 mieszkania, na im pię­
trze. Pieniądze może zatrzymać, lub na cel dobroczynny 
przeznaczyć. (1 — U .850 (17154)

Dwa. Futra Damskie, Lisy,
pokryte rypsem jedwabnym, jedno bardzo mało, a drugie 
wcale nieużywane, oraz rozmaita B ie lizn a  damska zu­
pełnie nowa, z powodu wyjazdu, są do sprzedania. Wiado­
mość przy ulicy Nowolipki Nr 2376b, trzeci dom od N ale­
wek, Nr 5 mieszkania, wprost b. Komissji Spraw Wew­
nętrznych (1—3) —7Ś49— (17158)

Potrzebnym jest FOKTEPIAN używany, 
p l g P p V  lecz w dobrym stanie, za cenę przystępną. Inte- 

resanci raczą złożyć swe adresy w Redakcji 
„K urjera Warszawskiego11 pod literami A. M., 

wraz z oznaczeniem ostatniej ceny. (1—1) —7856—(17166)

Dwie Salopy Damskie,
używane, jedna lisia atłasem kryta, z Kołnierzem tumako- 
wym; druga elkowa, z takimże Kołnierzem, korcikiem kryta, 
są do sprzedania w Składzie Futer W. Pawłowskiego et 
Comp., w Hotelu Europejskim. ( i—3) —7875—(17167)

Są do sprzedania za przystępną cenę:

Sofa, Szafa do sukien, Stoliki
i różn e G ospodarsk ie  Sprzęty. Wiadomość przy 
ulicy M arjecsztadt, drugi dom od Krakowskiego-Przedmie­
ścia, Nr domu 2658, mieszkania Nr 5, na im  piętrze.

(1 — 1) —7877—(17005)_______

Płaszcz Szopowy
dużo używany, 

do sprzedania za dwanaście rubli.
Jerozolimska Nr 38, mieszkania Nr 15.

(1—3) —7359—(17177)
Są do sprzedania

3 Ogiery rosłe, ruskiej rassy.
Wiadomość codziennie w Alei Ujazdowskiej 

Nr 1714c, od 9ej do I 2ej rano. Stróż wskaże.
U—3) —7S60-(I7169)

Do wynajęcia w każdym czasie

L O K A L E :
1. Sklep, 4 Pokoje z Kuchnią, 2 Piwnicami >i Komórką.
2 . Pokój z Kuchnią, na dole w dziedzińcu, z Komórką. 
Dom Bokana, ulica Długa, Nr 545. Wiadomość u W ła-

ścicicli domu.__________  (1—3) —7861—(17171)

Na Nowem Mieście pod Nr 358, na 2ra piętrze od fron­
tu, jest MIESZKANIE m neb low aiie  do wynaję­
cia, ze stołem i usługą za Rs. 12 miesięcznie. A ktoby so­
bie życzył może mieć i Fortepjan do grania.

____________ _______ (1—1) —7848—(17165)

SK LEP pod N r 1346D przy ulicy
Mazowieckiej, i

PLAC pod Nr 1582K, róg Jerozolim­
skiej i Marszałkowskiej, na Skład Węgli, są do najęcia.

(2 — 3) —7669— (16360)

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


